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snada, Mexico, Brazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, 
£ Mex z ą M u, 

Serbia, Dunabian Principalities, Tur 
the proviuces of ancient Poland, Ís 


All communications ought to be 


W.DYNIEWICZ. 502 Noble Street. Chicago, Ill 


e of “Gazeta Polska“, executes tho cheapest, promptest and 


a Polish language. 
i wa neatly executed. 


key, in Asin, Africa & Australia and in all 
a really first-class adveriising medium. 
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R E M Í Ẹ Teeny Tagiem. 


PRUSY ZACHODNIE, 


CZYLI —— 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


«GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłaeą Gazetę 
na cały 1892 rok to jest 
do 1 stycznia 1898 roku. 

Ci panowie abonenci, którzy opła- 
cą „Gazetę Polską* na cały przy- 
szły rok aż do l Stycznia 1393 ma- 


Londyn, 23 września. W Gdań- 
sku uwięziono pewnego socyalistę- 


błąkany król Bawaryi jest, najle- 
pszym monarchą w Europie, po- 
nieważ przepędza swój czas na stru- 
«aniu kartofli. Uważano, że: czło- 
wiek ów chciał dać przytyk cesa- 
rzowi niemieckiemu i innym wła- 
dzcom niemieckim. Policya zaś sta- 
ra się więcej jak dawniej o ukara- 
nie osób, które się wyrażają w spo- 
sób szyderski o cesarzu, a wczoraj 
otrzymały dwie osoby przestrogę, 
aby nie śmiały się z brody cesa- 
rza, ani nawet o niej nie rozma- 


z , rybrać sobie w premii $ 
ją prawo w; > wiały. 
czyli w podarunku za jednego y 


dolara wartości książek tak z Szłążk. 


nowieściowych i historycznych jak 
i do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej jak $1.00 jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych*, które to dzieło 
kosztuje $2.25, to abonenci odcią 
gają sobie jednego dolara premii 
od tej ceny”a resztę $1.25 przyślą 
z prennmeratą. k Te 

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielekim i Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolery. 
Abonenci którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry płacą za ten Sło- 
wnik tylko 3 dolary bo 61.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gazeta 
$2.00 a Słownik 33.00, uczyni ra- 
zem 5 dolarów. 

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je- 
dna jest $3.50 w słabej oprawie a 
$4.75 w mocnej. Od ceny odchodzi 
jeden dolar premii i abonenci dopła- 
cają $2.50 lub $3.75. Abonenci ma- 
ją prawo wybierać, sobie w premii 
książki tak własnego druku jak i 
sprowadzane z Europy. 

Ktoby nie miał w domu I-go ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy go mieć, 
może go-odebrać w premii za do- 
płaceniem 85c. za oprawę tegoż 
Tygodnika. Ten I-szy rocznik Lygo- 
dnika wysełamy Expressem. Który 
z abonentów chcialby aby przesył- 
kę my sami tu  opłacili, niechaj 
do tych pieniędzy dołączy 40 cen- 
tów za przesyłkę pocztową, Razem 
Gazeta na rok, I-szy rocznik z prze- 
syłką uczynią $3.25, bez opłacenia 
przesyłki $2.85. Odbierający expres- 
sem sam przesyłkę opłaca. == Ins 
nych roczników nie odstępujemy 
za zapłaceniem oprawy. Od ceny 
następnych roczników (Igo Igo 
IVgo i Vgo), odchodzi od ceny je- 
den dolar premii. : 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. ; 
" „Gaeta Polska” naę rok wynosi 
tylko DW A DOLARY. 

Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money „Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 

Do nowych pp. abonentów: 
wud tego czasu do Nowego Roku 
Gazeta wynosi 50e. Kto chce do- 
stać. premię i odbierać Gazetę 
przez te 15 miesięcy do i Stycznia 
1898 roku niechaj przyda $2.50 1 
wybierze sobie premię, którą odwro- 
tną pocztą wyślemy. 


Berlin, 22 września. Z Gliwic- 
na Szlązku, donoszą, że na kolei 
pomiędzy Gołaczową i Walbormem 
w pobliżu rosyjskiej granicy zde- 
rzyły się dwa pociągi osobowe. 
Dziesięć ludzi utraciło życie, a wie- 
lu zostało pokaleczonych. Wszy- 
stkie wagony zostały potrzaskane. 


' GALICYA. 


Wiedeń, 55 września. 300 kra- 
kowskich studentów chce odbyć 
pielgrzymkę do Rzymu. 


Z WATYKANU. 


Rzym, 23 września. Papież wy- 
słał do niemieckiego i austryatkie- 
go duchowieństwa okólnik, w któ- 
rym żąda, aby czynili wszystko, co 
tylko mogą dla zapobieżenia poje- 
dynkom. Wspomina o karach, ja 
kie poprzednicy jego nałożyli na 
pojedynki i powtarza, że kary te 
są nałożone na pojedynkarzy* jak i 
sekundantów. Papież uskarza się 
nad faktem, że prawa cywilne nie 
bywają używane przeciw pojedyn- 
kom, ponieważ żołnierze czasem są 
zmuszeni do pojedynkowania się. 

Paryż, 24 września. Franeuzcy 


rzaniu sie socyalizmu. Prawdopo- 
dobnie zwoła Watykan w r. 1892 
ogólne „conciliam”, na którem tak- 
że będzie mowa o stósunkach ka- 
pitału do pracy. 

24 września. Papież 


Rzym, 
pielgrzymów 


przyjmował dzisiaj 
hiszpańskich. 
Rzym, 26 września. Papiezkie 
uwiadomienie wysłane do nuncy- 
atur w Berlinie i Wiedniu prostu- 
je wiadomość, że papież przedsię- 
wziął kroki przeciw trójprzymie- 
rzu. Uwiadomienie to zostało do- 
brze przyjęte w Niemczech U Au- 
stryi, lecz wywołało niezadowolenie 
w Francyi, gdzie się spodziewano, 
że papież Leon XIII będzie sprzy- 
mierzeńcem Francyi. Protesty nie- 
mieckiej katolickiej prasy pczeciw 
wmięszaniu się Watykanu do po- 
litycznych spraw Niemiec połączo- 
ne z oświadczeniem, że miłość nie- 
mieckich katolików dla ich ojczy- 
zny jest nienaruszoną od ich pod- 
daństwa dla Ojca św. w wszystkich 
sprawach duchownych, okazują. jak 
wielkiem było niebezpieczeństwo. 
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TE” Zwracamy uwagę tym panom 


ponieważ powiedział, że Utto, o- 
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PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 
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Jedeu 0 centów, następnie 


Pien 


założeniu aa mi przedsigbi 
liście registr. 
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| W CHicaco. 
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


Prenumerata wynosi rocznie; 
V Stanach Zjednoczonych i Canadzie 


| krzy drobnego druku na ra jeden .. 


Rocznie od cala 4 


Dla obc: 
POSZUKIWANIA krewnych 


ó 
KIWAIA na raz 


SA på 
H ZJEDNOCZON SE ni 


F Europie, Azyi, Meksyku, Ameryce Połndniowej, Afryce f Australii" 
Cena inseratów dla Polaków wynosi; 
e owedzpie ceso eyasese i HB 
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na pierwsze) REER AS « 
na drugiej 1 trzeciej ZE 12 
na czwartej Btronicy ..s. s.es, asesor 


h cena podwojona, 
~ znajomych nie wynoszące cala druku na rů 


jeden jak 1 ogłoszenia zmianie 
orstwa dla odaonsży ke zaleszkacja bab 


winne być przesyłane przez P. O. Money Order. 


zła A 


Rgkopisy nie zwracają sig. 
Wszelkie listy, koręspondoncyc i aange dk 


W. Dymiewiez, 532 Noble Street 


W drukarni “Gazety Polskiej” wyk 
zakres drukarski, po p Fw iw 4 


być adresowane! 


cago, Í. 


unig się wszelkie reboty, wchodzące w 


Chicago, Illinois, Czwartek l-go Pazdziernika, 1891 roku. 


ENTERED A1 THA POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SFCOND-CLAS8 MATTER. z 


nionymi z pokarmu, jaki dostają. 
Ludność ujmuje się za robotnika- 
mi i żąda, aby ustanowiono dozór- 
ców, którzyby obronili robotników 
w obec chciwości kentraktorów. 


nieważ robotnicy nie są zadowol- | ną, i że teraźniejszy car, nie mniej 


jak jego poprzednicy, wielce się 
odnosi de zdania panującego w ar- 
mii. 

— Straszliwe wiadomości o lu- 
dożerstwie w Rosyi mają być uza- 


Wiedeń, 25 września. Wojska sadnione. W  prowincyach nawie- 
rosyjskie dążą forsownemi marsza- | dzonych głodem liczne familie wy- 
mi nocnemi przez rzekę Pruth ku | rzekły się nadziei na pomoc i sta- 


rumuńskiej granicy. 
wrach używają elektrycznego świa- 
tła. 


Przy mane 


się temi demonstracyami i zgroma- 
dza także wojsko nad granicą i wy- 
słał znaczny oddział konnicy do 
górnej Mołdawii. 


Londyn, 26 września. Nieda 


Rząd rumuński przestraszył | wanie ich. 


rają się o utrzymanie życia przez 
zabijanie własnych dzieci i spoży- 


wołania éry krwawych walk. Na 
przyszłość musimy patrzeć z dzia- 
łalnością i-odwagą. Przybliża się 
czas, gdy Niemcy dlo obrony swej 
niepodległości będą musiały schwy- 
cić za broń przeciw rieprzyjacielo- 
wi, który przez kr "awe porażki 
nie nabył rozsądku. * Powinnością 
bochaterskiego korpusu badeńskie- 
go będzie wytrzymać pierwszy na- 
pad; wysłać pierws, wystrzał i 


Do prasy polsko amerykańskiej. 


Przez omyłkę (nie wiadomo czy- 
ją) na zjeździe redaktorów polskich 
w Detroit przedstawioną rzekomo 
była „Gazeta Polska” w osobie p. 
Lauferskiego z Chicago. Dla spro- 
stowania podajemy, że pan Laufer- 
ski stanął w Detroit na sejmie 
Związku Nar. Polskiego jako ko- 
respondent i reporter i pracownik 


Władze nie są w sta | zdobyć zwywięztwo 5 „Gazety Polskiej”, lecz nie jako 

nie temu zapobiędz. To samo czasopisme powiada, że | reprezentant „Gazety Polskiej” na 
NIEMCY mowa ta wywarła wielkie wraże- | zjeździe redaktorskim (również był 

s nie, 1 że chociaż prasą niemiecka | 2% 8€]uie jako delegat towarzy- 

Berlin, 2% września. Co do-|o niej nie nie wspominała, auten- | StWa). Reprezeutanci Gazety Pol- 


piero dostał poseł amerykański do 


wno temu ogłoszona książka „W | ręku sprawozdanie, w którem a 
najciemniejszej Rosyi” oviewa, że | gont Libby oświadcza, że zamia- 
z planów barona Hirsch może sko- | rem „Standard Oil Co,” jest utwo- 


rzystać nie więcej, niż trzy pro- 
cent żydów rosyjskich. List poda- 
ny. nasamprzód w czasopiśmie 
„Anti Jacobin”, a podpisany przez 
„Izraelskiego wędrowca”, został 
przedrukowany przez 


wieczorne i zwraca na siebie u- 


czasopisma | W 


rzyć konkurencyę, aby rozpowsze- 
chnić petrolej amerykański po 'ca- 
tej Europie w obec współzawodnie- 
twa innych krajów, zwłaszcza Ro- 
syi. Dalej opiewa sprawozdanie: 
naszej produkcyi bynajmniej 
nie chcemy popierać spekulacyi. 


wagę ogólną. Autor listu broni | Towarzystwo nie zawarło ugody z 


w nim środki rosyjskie. Przy o- 
pisywaniu praw krajowych powia- 
da, że te nigdy nie zostały zmie- 
nione na niekorzyść żydów, lecz 


Rothszyldami, ani z resyjskimi bi- 
zuesistamii, aby wywołać cenę „sztu- 
ozna”, bo to sprzeciwiałoby się ća- 
łemu biznesowi towarzystwa, jakie 


były przeprowadzane z tak małym | ono prowadzi w kraju i po za kra- 


naciskiem, że obecnie trzecia część 
żydów rosyjskich mieszka w gu 
berniach, z których już przed prze- 
szło 30 laty zostali wykluczeni. 
Dalej opiewa autor, że 2,600 mie- 
szka w Petersburgu i tyleż w Mo- 
skwie. 


jem. 

Berlin, 23 września. Niemcy 
podobno cheg odstąpić połuduiową 
część swych posiadłości afrykań- 
skich Anglii, jeżeli ta zwróci im 
sumę daną sułtanowi Sansibaru. 

Trewi+, 23 września. W ysta 


Wydalania są zupełnie usprawie- | wa sukni świętej zakończy się w 


dliwionemi z powodu rozlicznych 
przestępstw praw, których się do- 
puszczali żydzi, Celem żydów by- 
ło zawsze, jeżeli ich pozbawiono 
tu lub tam niektórych przywilej, 
przeprowadzić swe zamiary kręte- 
mi drogami w iunych prowincyach. 
Tak wystawiali fałszywe świadec- 
twa rzemieślnicze i za pomocą fał- 
szywych świadectw policyjnych 
prowadzili formalny handel. W 


dniu 4go października. Licząc po- 
dług tego, jak wierni odwiedzają 
obecnie tẹ relikwię, to niezawo- 
dnie liczba odwiedzających dojdzie 
do dwóch milionów. 

Berlin, 23 września. W tutej- 
szych kołach katolickich i prote-” 
stanekich i także w innych mia- 
stach mówi się wiele o tem, że 
profesor Winscheid z Lipska, któ- 
ry należy do jednej z uajwybitniej- 


ten sposób tysiące żydów nie ma- |-szych katolickich familii w mie- 


jących zasobów i nie pracujących 


ście, przeszedł na protestantyzm, 


żyło w Rosyi bez pozwoleństwa, To samo już byłoby wywołało wiel- 


cy zasobów, który chce wylądować 
w Nowym Yorku. Zresztą wielu 


kie wrażenie w kołach religijnych, 
lecz katolicy są dla tego zadziwio- 
nymi, ponieważ profesor - zmienił 
swe zapatrywanie religijne z tego 


rzemieślników żydowskich porzuci- | powodu, iż wątpi o autentyczności 
ło swe rzemiosło, aby się trudnić | sukni świętej wystawionej obeenie 


handlem wędrownym, przez co na- 


w Trewirze, i ponieważ sumienie 


ruszyli warunki, pod jakiemi po- jego mu przykazuje, że nie może 


byt ich był zezwolonym. 


Około 150,000 do 200,000 żydów 
mieszka obecnie w Rosyi, którzy 
otwarcie kszy prawami, ponie- 
waż posiadają fałszywe świadectwa 
i t. d., lub przekupują arzędników. 
Gdy więc chciano prawo przepro- 
wadzać surowo, gdy się okazało, 
że alokowali własności w domach, 
co się sprzeciwia prawu, kiedy wy- 
dano surowe rozkazy, aby Ściśle 
prawa przeprowadzać, natenczas ca- 


pależeć dv kościoła, który zezwala 
na taką wystawę. 

Wiedeń, 25 września. Dono- 
szą, że car i cesarz niemiecki będą 
w sobotę mieli zjazd w Bydgo- 
szczy. Ogłoszenie to, którego się 


t niewana 3 łał CHINY. szkandalach i procesach, czernienia 
í , AJEG A > wd 
o ŻELE PAPER ALIAS WZ CY: «+. | jednych a wynoszeniu pod niebio- 
czny niepokój w kołach polity- Paryż, 25 września.  Bióro A a a ->46: WASEZACAJKA GG 
cznych.. „Missions Catholiques” w Lyonie Ben bo 


Berlin, 26 września, SŚprawo- 
zdanie o nawróceniu profesora Win- 
scheid w Lipskn nie są zupełnie 


ły Świat oburzył się na brutalność | qokładnemi. Jego nawrócenie nie 
wydalania żydów. A jednakże każ- | koniecznie nastąpiło dla tego, iż 


dy żyd sprowadził ten los na sie- 
bie, bo każdy wiedział, co czynił, 
gdy zmieniał swą siedzibę bez pra- 
wnego pozwoleństwa. 


Jeżeli plany barona Hirsch obej- 
mują ten gatunek żydów, natenczas 


on liczy na najniewdzięczniejszy 


abonentom, ktorzy wykupują na poczcie 
Money Order (przykazy _pecztowe 
niebieskie) aby uam te Money Ordery 
przyeełali, gdyż bez tychże nie dosta- 
niemy pięniędzy z tutejszej poczty. 


posiadają sił fizycznych, aby upra- 
wiać rolę, ani też nie mają innych 
zasobów jaxiegokolwiek rodzaju. 
Oni i ich familie muszą być po- 


teraźniejszem położeniu  europej- 
skich spraw politycznych zboczenie 
z drogi raz przedsięwziętej przez 
Watykan wystarcza, aby w. Niem- 


1 
biskupi dostali od papieża rozkaz, | nje będąc do tego uprawnionymi 
aby donieśli do Rzymu o rozsze- | więcej, aniżeli imigrant nie mają- 
Wielce znaczącem jest to, że przy materyał w świecie. Ludzie ci nie 


4 4 p vży * . . 
Adresować należy: czech wywołać prawie rozdwój w 


pierane od czasu odjazdu z domu 


się nie zgodził z oświadczeniem 
kościoła rzymsko katolickiego pod 
względem sankcyli wystawy Św. 8u- 
kniw Trewirze. Faktem jest, „że 
profesor w r. 1870 przystąpił do 
ruchu staro - katolickiego i od o- 
wego czasu zupełnie odstąpił od 
religii katolickiej, 


BELGIA. 
Berlin, 23 września. Henry 


M. Stanley przybył do króla Bel- 
gii, aby złożyć swój urząd guber- 


tyczność jest niezaprzeczalną. 

Londyn, 2ł sierpnia. Paryzki 
korespondent do „Chronicle do- 
nosi, że lud francuzki jest tego zda- 
nia, iż wojna niebawem koaiecznie 
wybuchvąć musi. 


PORTUGALIA. 


Lizbona, 23 września. Fran- 
cuzka misya w portugalskiej Gwi- 
nei została napadniętą przez kra- 
jowców; dziesięciu ludzi przeby- 
wających w budynkach misyi zo- 
stało zamordowanych Wysłano 
portugalski okręt armatni, który 
ma ukarać złoczyńców 

Londyu, 23 września. Dono- 
szą, że Dom Pedro, cesarz Brazy- 
lii bardzo się martwi, że kongres 
brazyliański stanowczo wie chce 
zezwolić na jego powr4* "do Bra- 
zylii. Kxcesarz chciały tylko u- 
mrzeć w Brazylii i nawet va to 
kovgres nie chce zezwolić. 


© HISZPANIA. 


bondyn, %6 września. Kyólo- 
wa Krystyna zakupiła piękne do- 
bra w poładniowych Włoszech, do- 
kąd się ma udać, gdyby się miały 
sprawdzić pogłoski o mającej w 
Hiszpanii wybuchnąć rewolucyi. 


TURCYA 


Konstantynopol, 26 wrz- 
śnia. Wielka Poria zaprzecza wia- 
domości, jakoby gubernator i urzę- 
dnicy w Sana, stolicy prowincyi 
Yemen, ubiegli i że powstańcy za- 
brali Hodeida nad morzem Czer 
wonem. Tak samo zaprzecza wia- 
domości, jakoby banda Kurdów 
wyrzezała ormiańskich chrześcian. 


JAPONIA, 


San Francisccę 23- wrze- 
énia. W Riobe i w Yamagachi w 
Japonii wybuchła cholera. W Oita 
zachorowało 3000 ludzi na biegun- 
kę; umarło na tę chorobę 700 osób. 


odebrało w tych dniach wiadomo- 
ści, że krajow.y napadli zakonni- 
ków w Chansi i istnieje obawa o 
ich życie i życie wikaryusza apo- 
stolskiego i sierót w zakładzie w 
Chansi. , 


Paryż,26 września. „Le Jour” 
podaje wiaromość, że rząd chiński 
przeznaczył dla 0.0. Jezuitów ol- 
brzymie obszary jako wynagrodze- 
nie za straty, które ponieśli pod- 
czas ostatnich rozruchów. 


września. Bióro 


skiej i współpracownicy, tak miej- 
scowi jak i pozamiejscowi, rozumieją 
swój obowiązek, jako wydawcy ipi- 
sarze i nigdy nie zboczą z dawnej, 
starej swojej prostej drogi wy- 
tkniętej: służenia narodowi polskie- 
mu dobremi t najciekawszemi wia- 
domościami, tak tutejszemi jak z 
naszej ojczyzny Polski, Europy i 
całego „świata, przytem powie- 
ściami, będącemi odźwierciadleniem 
naszych narodowo-polskich stosun- 
ków, czy to z lat niedawno minio- 
nych lub czasów historycznych. 
„Gazeta Polska” cieszy się abo- 
nencyą płatną większą, jak które- 
kolwiekbądź inne polskie pismo w 
Ameryce i z tego powodu może 
śmiało nawoływać innych, tj. inne 
pisma tutejsze dla wyrobienia 80- 
bie imienia i patronacyi, biorąc na 
wzór starą, zasłużoną emigracyi 
polskiej w Ameryce Gazetę Pol- 
ską. 

Kto czytuje pilnie „Gazetę Pol- 
ską” wie, że Gazeta nie wdaje się 
w żadne zatargi parafialne, miejsco- 
we, osobiste, polityczne i t. d. 
Wydawca „Gazety Polskiej” zna- 
ny Polakom od przeszło lat 25, czu- 
je tętno życia polsko-amerykańskie- 
go, i wie, czego nam potrzeba a 
czego nie, i radzi swoim kolegom 
czyto pp. wydawcom lub redakto- 
rom i pisarzom, aby postępowali 
drogą, jaką żądanie narodu wyma- 
ga, a to: nauczać, oŚwiecać, wpa- 
jać zrozumienie okoliczności i wa- 
runków naszych czasów, lecz nie 
podawać skandalicznych procesów, 
artykułów, donosień, oszczerstw, 
napastywań, odkryć i iunych szka- 
lowań o Polakach czy to o ducho- 
wnych lub o świeckich, bo takie 
„wykrycia”, ośmieszenia i opisywa- 
nia czy to napisane w redakcyi lub 
przyjęte od korespondentów zniża- 
ją szacunek ludzi do siebie, wyra 
biają przesąd do duchowieństwa i 
podkopują ufność we wszystkie u 
szuvia narodowe i religijne. Smia- 
ło powiemy: hańba tym,co lubują 
się w rozpisywaniu o zgorszeniach, 


wiązek prasy BO: 
to chyba jest zadanie amerykań- 
skich humbugerów. Jako najstar- 
sza istniejąca tutaj w Ameryce Ga- 
zeta Polska, radzimy naszym Sza- 
nownym kolegom, wydawcom i re 
daktorom: wydawajcie gazety dla 
korzyści narodu polskiego w Ame- 
ryce, oświecajcie swoich czytelni- 
ków pożytecznemi wiadomościami 
i zdrowemi i patryotycznemi po- 
wieściami, lecz strzeżcie się za- 
dowolniania nienaturalnego i fał- 
szywego apetytu pod pokrywką 


długiej podróży. Więc nie mogę 


potrafiła utworzyć z małych czą- 
stek potężny organ dla miliona tu^ 
łaczy polskich na wolnej 


rechsetną rocznicę macie obchodzić 
żą się godnymi wielkiego imienia 


smoka, pod nazwą kawalerów Teu- 
tońskich, gdzie 120,000, okutych 
w stalowe 
wierzchu łba stal wenecka 
ich olbrzymie ciała (mam ta obraz 


łym siodm stóp długim i obosie- 
cznym i ostrym jak 
naprzeciw stu dwudziestu tysięce 

nasz Władysław Jagiełło miał oł. 
ko dziewięćdziesiąt chorągwi: to 
jest 50 z białym orłem i 40 z Po 
gonią Litwy, i pomiędzy temi cho- 
rągwiami była jedna moich pra- 
dziadów, i po ogromnej rzezi (po- 
dług angielskich dziejopisarzów jest” 
podanie, iż 44,000 legło na placu 
bitwy), drugie tyle wzięto do nie- 
woli, a reszta co uszła nie mogła 
stawić czoła, rozsypała 
cość —- a dwieście lat temu, kiedy 
Sobieski z 85,060 Polskich wojo- 
wników oswobodził Wiedeń, i u- 
wolnił nieszczęsny Rzym od isla- 
mizmu i przewrotnych 
od jarzma tureckiego, a.i tam był 
padia mojego ojża matki Gałec- 


go,który pod Wiedniem dnia tego 
w sam czas przybył z pułkiem dra- 
gonów i wyciął szarz 
tureckie i dał czas Sobieskiemu do 
chwili odpoczynku 1 do zreformó- 
wania pułku pancernych Sobieskie- 


i zwycięztwa, a którą dzieje Euro- 
py wyniosły pod niębiosa. Ja mam 
autentyczny 
szkockim dyalekcie -pisany podczas 


bitwy, a ukończory po odniesionem | Jan Sztolca 
zwycięztwie i dedykowany Jakóbo- | Jan Woda } 
wi II, królowi Szkocyi i Anglii. | Antoni Habowski 


Wy macie tam historyczne dowo- 
dy o Pułaskim, którego ów ber- 


tych, co się ok 
konów, tak męzkich, jak żeńskich, 
a niezgody wasze ustaną. Macie 
świeckich księży, tym wierzyć mo- 
żna, ale nie tym, co piją, bo w nich 
świętości nie ma. Strzeżcie się ta- 
kich ludzi, bo klątwa was pewno 


Korespondencje Gaz, Pol.” 


(Za koreepondcncye nadesłane nam nie jeste- 
śmy odpowiedzialnymi.) 


Od. Czwartaka. 


Londonderry ,Irlandya, ? wrze- nome PRE a 
śnia, 189] r. '| Żołnierz podczas wojny potrze- 


buje umiarkowanej ilości trunku, 
a podczas pokoju może sig obejść 
bez irunku. Ja żyję dzięki Bogu 
bez trunku, oprócz wody nic wię- 
cej nie piję, przeto starości jeszcze 
nie czuję. Bóg da, iż dożyję dzie- 
wiątego krzyża wieku mego!? 

Przyjm braterskie pozdrowienie 
od starego Czwartaka. 


Szanowny i zacny Panie wydawco 
Gazety Polskiej w Chicago, Ill. 


Przesyłając mój abonament za 
rok 1891, a który kończy się z 
dniem pierwszym stycznia 1892 ro- 
ku 12 szylingów = trzem dolarom 
podług wykazu na taryfie Gazety, 
a że pisząc do was tak rzadko, i 
tak daleko, że pismo wasze potrze- 


buje czternastu dni do odbycia tej Ręczyński. 


przenieść tego na sobie, ażebym s ` 
coś więcej RA napisał. Mając cz z óć EEE 
cubek i uszanowanie osoby, która 


1891 r. 
Szanowny Redaktorze! 


Dzień wczorajszy był bardzo nie- 
szczęśliwym dla nas, albowiem po- 
stradaliśmy to, w czem największe 
zamiłowanie mielim. Nieszczęsny 
w 1893 roku. Spodziewam się, iż sama ipo rzep EA zak h7— 
Polacy w zgodzie i jedności oka. | KOŚCIÓŁ i wszystko, co się w nim 

znajdowało, jako to 3 dzwony, or- 
naszych dziadów, którzy pod Grun- pey i-wszystkie przybory do służ- 
waldem strzaskali łeb żarłocznego | VY» zupelnie nio nie wyratowano, 
tak samo i plebania i stajnia. Nie 
umiem opisać żalu z tak poż 
co dla nas straty. Ogień powsta 
z niewiadomej przyczyny. Strata 
wynosi przeszło 8.0,0V0 (dziesięć ty- 
sięcy dolarów), zabezpieczona na 
34,000 (cztery tysiące). 
Z szacunkiem M. Wiśniewski. 


ziemi 
Krzysztofa Kolumba, którego czte- 


ancerze i ód stóp do 


ryła 


ednego z nich w całem ubraniu, 
tóry stoi opartym na mieczu go- 


rzytew) —a 


Bay City, Mich, 21go wrze- 
śnia, 1591 roku. 


Tow. św. Józefa w Bay City, 
Mich., wybrało na rocznem posie 
dzeniu odbytem 20 września na 
stępnjącą administracyę: 

Ignacy Buzalski, Prez. 

Józef Jlopycz, W ice-prez. 

Walenty Wróblewski, Sekr. prot. 

Walenty Dukarski, Sekr. fin. 

Franciszek Wasilewski, Kasyer. 
Józef Reszka 
Józef Rekowski } Rada 
Wincenty Nowak | gospodarcza. 
Jan Owezarzyk | 
Jan Winiecki y Marszałkowie. 
Marcin "Tabaka 
Wojciech Kaczmarek 
Stanisław Kufel 
Antoni Kowalski 


się w pni- 


Niemców 


iej, która była matką Gałeckie- > 
| Chorątowie 
na falangi 
Franciszek Śliwiński | SA 
Emil Warszawski | Odźwierni. 
Józef Goczyński 
Bart. Lepczyk 

W. Wołch 

And. Piotrowski } 


o i do nowej i ostatecznej szarzy 


Opiekunowie 
poemat angielski w | Mich. Napieralski 


Józef Habowski chorych. 


Ignacy Szeszycki, kol. kasy po- 


nardyn, ojciec Marek, z krzyżem śmiertnej. 


na koniu, zdradził wszystkie ruchy 
i zamiary Pułaskiego i donosił 
Moskalom nocą, pod pozorem od- 
prawienia Pater Noster za łańcu- 
chem obozu; i inne sztuczki on tam 


Tow. św. Józefa jest największem 
w parafii św. Stanisława Kostki w 
Bay City, bo liczy obecnie 215 
członków. Należy do Zjedn. Pol- 
sko - Rzym. Kat. w Ameryce i do 


wają habitem za” 


A W Z Z e 


Londyn, 27 
spraw zagranicznych odebrało dzi- 
siaj z Pekinu następujący telegram: 
Państwa traktatowe mają otrzymać 
wysokie sumy za utratę własności 


podawania szkandali i oszczerstw 
bo te mają swój koniec a pismo 
nie zyskuje na renomie i znacze- 
niu. - 


wyrządzał; za które, każden wódz 
naczelny, kazałby go powiesić. On 
był przebrany ,wysłaniec bisku 
Nasdlkiego; (mam'* tego dowody 
historyczne). ż 


kasy pośmiertnej tegoż, do której 
będzie należeć, dopóki będzie i- 
stnieć. Towarzystwo miało wiele 
nieprzyjaciół, którzy na nie ude- 
rzali i z niego szydzili nawet w 


i żyć ladzkich w Wuchu, W usuch, 


Dla przyczyn znanych tylko sta- 


polskich pismach, lecz my stoimy 


W. Dyniewicz, 
582 Noble Sir., Chicago: 


Obek „Gazety Polskiej” wydajemy 


na czas nieograniczony. Rząd zaś 
nie zezwoli, aby żydzi zdatni do 
wojską i silniejsze pierwiastki le- 
pszych klas, które w przecięciu są 
zdatne do służby wojskowej, się 


kościele. 


ROSYA. 


Berlin, 23 września. „„Kreuz- 


zeitung” powiada w przestrzegają- 


wydaliły z kraju. 


Tanyian s, Wosech i innych miej- 
scowościach, gdzie się bunty roz- 
poczęły. Czterech naczelników po- 
wstańców zostało powieszonych, 21 
spalonych, 5 mandarynów w inny 
sposób ukaranych. 


natora państwa Kongo. rym wydawcom, nie wzięli ci u- 
działu w zjeździe redaktorskim w 
Detroit, a te powyższe kilka słów 
są napisane dla podania, że Gaze- 
ta Polska” oficyalnie nie była re- 


FRANCYA. 


Paryż, 23 września. „XIX 
Siecle” ogłasza telegram swego ko- 


Więc się dziwić nie można, że 
konfederacya Darska upadła i z 
nią upadła nasza Matka Polska. 
Tak samo upadł Langiewicz, które- 
mu przysłano przebraną zakonnicę 


mocno i mężnie przy naszej cho- 
rągwi i przy świętym patronie Jó- 
zefie. przy takich dzielnych 
prezydentach, jakim był Józef Sta- 
chowicz, który dwa lata urzędował, 


Rok 19. 


Listy i korespondencye odnoszą- 

ce się do Towarzystwa proszę prze- 

syłać do niżej podpisanego Sekr. 

prot. 

Walenty Wróblewski, 
1109 22 str., Bay City, Mich. 


Sia w nogach. 


Czasopismo „Tourist” zadało so- 
bie pracę obliczenia, iż tancerka w 
ciągu nocy balowej przebiega prze- 
strzeń wyrównającą 30 kiłmt.; a 
należy dodać, iż przebiega ją na 
paleach, w ciasnej sznurówce. Gdy- 
by ta sama dama w najwygodniej- 
szym stroju, po najgładszej drodze, 
zmuszona była zrobić dziennie 30 
kilometrów, z pewnością sądziłaby, 
iż nazajutrz wyzionie ducha, a je- 
dnak pod koniec nocy balowej nie 
przychodzi jej na myśl podobna o- 
bawa. 


Jeszcze się nie urodził. 
Przebywający obeonie w Eden 
kobea nad Renem, młody człowiek, 
syn pruskiego feldwebla, otrzymał 


w tych dniach urzędową wiadomość, 
iż... się wcale nie urodził! Mło- 


dzienieo wie doskonale, iż ujrzał 
światło dzienne w Metzu w roku 


1871, lecz niestety, księga urodzeń 


nie zawiera wcale jego nazwiska, i 
tym sposobem władza nie chce go 
przyjąć do odsłużenia jednorocznej 
służby. Z tem się młody człowiek 
godzi, ale z drugiej strony ma o- 
gromny kłopot, gdyż pragnie się 
ożenić, a w obec braku metryki, 
nikt mu nie będzie chciał dać ślu- 
bu. Ten ostatni punkt jest powo- 
dem, iż „nieurodzony* w drodze 
sydowej chce dowieść niewiernym 
'Tomaszom, iż się urodził, o czem 
sam jest, naturalnie, głęboko prze 
konany. 


Kawa jako środek przeciwza- 
kaźny. 


W warszawskiej „Gaz. polic.“ za: 


mieszczono uwagi dotyczące znako- 
mitych własności kawy, jako środ- 
ka przeciwzakaźnego, a to na pod- 
stawie licznych doświadczeń bakte- 
ryologa, doktora Liideritza. 


We- 
dług tych danych, bakterye nawet 
w słabym odwarze kawy (5 części 
na 100 wody) giną w ciągu kilku 
dni, w mocniejszym (3) na 100) w 
ciągu kilku godzin. Silne działanie 
kawy na bacillusa cholerycznego, 
usprawiedliwia używany pewszech- 
nie w Persyi sposób leczenia pod- 
czas epidemii cholery; lekarze per- 
Rcy przepisują wrazie zaburzeń or- 
ganów trawienia, używanie jak naj- 
więcej kawy czarnej przy ciągłym 
ruchu. Wspomniany dr. Liiderite 
przekonał się, że częścią składową 
kawy, stanowiącą własność prze- 
ciwzakaźną, nie jest bynajmniej al- 
kaloid kofeiny, mieszczący się w 
ziarnkach kawy, lecz inne produ- 
kta, wytwarzające się przy paleniu 
kawy. 


* Londyńskie czasopismo „Times“ 


o. 


„Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy”, zawierający powieści 
hłstoryczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynesi jednego dolara. | 

Tym, którzy nieznują jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo-Nrukowego posela 
się jeden numer na okaz bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Guzetę Polską u utrzymuje także Tygo- 
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo 
dnik edres zmienić. 


cym artykule 0 pca eania 
wojsk rosyjskich na zachodnią 
granicą: „(Garnizony dla konnicy 
b £ z A M 
są trzy razy tak silne, jak dawniej 
bywały i codzień przybywają nowe 
oddziały. Takie środki opiewają 
same, co wszystko to ma znaczyć,” 
Petersburg, 23 września, 
Donoszą, że na syberyjskiej kolei 
wybuchły strajki i niepokcje, po- 


Londyn, 26 września. Po- 
śpiech, z jakim car powrócił do 
kost, ma mieć ścisłą łączność z 
politycznem położenien w Tarvyi. 
Wszystko ma już być przygotowa- 


to, aby car wypowiedział decydu- 


A e 


; L SESE S E R RA 
ne dla uderzenia na Konstantyno- | niło się położenie w Europie. Czyn- 
pol lądem i wodą i chodzi tylko o | ności naszych sąsiadów nie ubliża- 


jace słowo. ŻŹunaną jest rzeczą, że | mosły Niemcy; lecz sąsiedzi nasi 
. > > -As . = : +. 71 ry. 
oficerowie rosyjscy tęsknią za woj. czekają tylko na sposobność wy- 


respondenta w Baden, który zawie- 
ra mowę, którą miał wielki książe 
Badenii przy końcu manewr po'u- 
dniowo-zachodniej armii. Wielki 
książe więc mówił: „Od czasu o- 
statnich manewr naszej armii zmie- 


urodzin. 


ją bynajmniej ofiarom, jakie po- 


a a 


* W St. Charles, Il., obchodziła 
w środę przeszłego d 
Asenath Miller 104 rocznicę swych 


*Przebacz zawsze swym nieprzyja- 
ciołom, zwłaszcza tym, którzy są | prawdziwi 
silniejszymi od ciebie. i 


prezentowaną, bo przeszkody różne 
a korzyść żadna, tj. nie byłoby ko- 
rzyści ani dla Czytelników Gazety 
Polskiej ani dla nas samych. To 
powiemy: pracujcie panowie z ca- 
łych waszych sił w dobrym kie- 
runku a zasłużycie się wszyscy jako 
dobrzy publicyści, redaktorzy, 
współpisarze, koreepondenci i jako 
Polacy- Ameryka- 


tygodnia pani 


nice. 


. | szukał sposobności porozumienia się z paaną... 
NASZE ZYKA: | Gdy więc pewnego dnia byli sami w sa- 
5 - | lorie, Bednarski odezwał się: 
-— Pani mi daruje, że ośmielony przez 
$ pana Klonowskiego...śmiem być tak... śmia- 
POWIEŚĆ W TRZECH CZĘŚCIACH | żyw... 
Zosia pomimo woli uśmiechnęła się... 
Młody człowiek widocznie niewprawny był. 
a ponieważ panna nie dopomagała mu do wy- 
jaśnienia tego, co miał na sercu, więc na osta 
tnim wyrazie utknął i, ani rusz dalej... 
— Domyślam się o co panu chodzi — od- 
rzekła po długiem milczeniu Zosia. 
— Ach! jak to dobrze, że się pani do- 
myśla, —- mnie bo trudno wyrazić to, co 


— przez —= 


M. D. CHAMSKIEGO. 


Część trzecia. 


(Ciąg dalszy.) 
W parę więc dni po tej rozmowie, znowu 


Tak... r 
rywala, » 
Więe jakto? nie rozumiem... 
Ten, którego kocham... już nieżyje.. 
AN 
Ale jednak, nigdy go kochać nie prze- 
stanę. nigdy... 

— Pokazuję się — odparł młody człowiek 
z niekłamanem uczuciem — że umarli mogą 
być szczęśliwsi, jak żywi... 

— I, że umarli, mogą żyć w sercu zawsze 
— dopóki serce bije — dokończyła młoda 
kobieta, 

— Zgadzam się i na to,— jednak po- 


4 — 


abym mu się przeniewierzyła, ale jak panu po- 


Niech pan jednak nie sądzi, aby miał | wiedziałam, on już nie żyje.. Gotowa więc 


jestem poddać się woli mego stryja — pójdę 
za pana, ale mnie pan weźmiesz taką, jaką 
jestem: chłodną i bez najmniejszej wzaje- 
mności.., Bardzo wyscko cenię pobudki pańskie, 
nie zrobię nie takiego, coby uwłaczało pańs- 
kiemu honorowi, ale na tem koniec... Więcej 
pan odemnie wymagać nie będziesz... Mam 
swoje przekonania, od których nigdy nie od- 
stąpię, a chociaż jestem słaba kobieta, potra- 
fię wytrwać na tem stanowisku.., Masz więc 
pan moją odpowiedź i rękę — serce zabrał 
kto inny, pa tamten świst... 

To rzekł-zy podała młodemu człowiekowi 
rękę... 


zaczepił dziewczynę w tej samej materyl... 

— Powiedziałam już, odrzekła Z sia sta- 
nowczo, że kiedy taka wola stryja, pójdę za 
mąż, za kogo bądź — to mi wszystko jedno... 
Ale chciałabym się jednak przed ślubem roz- 
mówić z tym, który ma być moim mężem... 

— A ma się rozumieć — odparł z pė- 
wnem tajonem zadowoleniem pan Jacek — 
już to moja w tem rzecz... Rozmówicie się 
— rozmówicie... A mnie spadnie ciężki ka- 
mień z serca... bo to, co najbardziej po oj- 
czyźnie ukochałem, dostanie się w zacne i 
poczeiwe ręce.. Więc spokojnie będę mógł 
umrzeć i spokojnie stanę przed Bogiem i przed 
twoją matką na tamtym świecie... 


M YL 


W jaki sposób zachęcił pan Jacek Micha- 
ła, aby się oświadczył Zosi — niewiadomo, 
że jednak go zachęcił i dodał odwagi, nie u- 
lega wątpliwości, bo młody człowiek widocznie 


czuję... 


zwolę sobie zrobić tę uwagę, że nowa miłość 


—. Czy pan w istocie mvie kocha? zapy- | do żyjącego, w niczem nie przeszkadza „czcić 
tala dziewczyna takim tonem, jakby chodziło ji kochać pamięć zmarłych... Nie pa świecie 
o rzecz najzwyklejszą.:. n'e godzi się tak łatwo, jak te dwa uczucia.. 

O pani! bardzo, ale to bardzo... Kobieta, która po raz drugi wychodzi za mąż, 

— A jak się panu zdaje, czy ja pana nie dowodzi tem, aby nie kochała pierwszego 
kocham ?.. męża — i na odwrót.. A 

— Słowo daję — nie wiem, ale właśnie — Tak, jeśli po raz drugi pokocha, ale 
chciałbym się dowiedzieć i z ust pani chcial- | ja nie znajduję się SIER położeniu — to jest, 
bym usłyszeć wyrok dla mnie... Ja, proszę | zresztą, przeciwne «mojej naturze,,. 
pani, nie jestem zarozumiały i wiem, że, gdy- — W takim razie.. 
byś pani raczyła oddać mi swoją rękę, został- — Za pozwoleniem — przerwała kobieta 
bym niezasłużenie szczęśliwym, ale potrafiłbym | — tu trochę inaczej stoją rzeczy... Ja mam 
cenić to szczęście ... stryja, który mnie szczerze kocha i któremu. 

— Wierzę panu, ale właśnie dla tego, powivnam być wdzięczną za tę głęboką miłość, 
że wierzę, muszę z panem być najzupełniej Gorącem życzeniem mego stryja jest, abym 
otwartą... : " | poszła za mąż... za pana... Wiem, że czyniąc 

—- Bardzo słusznie... l zadość jego życzeniu, dopełniam obowiązków 

— Otóż przedewszystkiem, wyznaję panu, | uczciwej córki, bo mu osłodzę starość... Gdy- 
że ja już nie jestem w stanie kochać... by ten, któregom po raz pierwszy i ostatni 

— Czy można spytać dla czego?.. pokochała, żył= w jakiemkoiwiek znajdował- 

— Bo innego kocham.., 


Michał wziął rękę i przycisnął ją do ust... 

Bednarski przy całej swojej uczciwej na- 
turze, w duchu postępowanie Zosi uważał za 
egzaltacyę.. Był tego przekonania, że miłość 
znajdzie się później... Życie dawało mu pcd 
tym względem aż nadto wiele przykładów... 
Nietylko więc nie uniósł się wspaniałomyśl- 
nością, ale rad był. że się tak zakończyło i z 
prawdziwem uczuciem szczęścia przyjął rękę 
Zosi, . Zdaje mi się, że nie powinno to niko- 
go dziwić nawet .. Niewielu, bardzo niewielu 
na jego miejscu i w jego -położeniu, postą- 
piłoby inaczej... Michał był człowiekiem ucz- 
ciwym, ale zwykłym... Rozum z uczuciem nie- 
tylko u niego szły w parze, ale pierwszy tak 
dalece dominował uad drugiem, że pozbawiał 
je zupełnie w najmniejszych nawet rzeczach, 
samodzieluości... Nie robit tego z wyrachowa- 
nia, ale tak życie uformowśło jego organiza- 
cyą duchową... Był to vatem charakter szczę- 
śliwy, po którym prześlizguą się największe 


by się położeniu, nicby mnie nie zmusiło, ! przeciwności nie pozostawiając śladu,.. 


na adjntanta, a nikt nie zwrócił u: 
wagi na to, zkąd zakonnica umia- 
ła tak dobrze dosiadać konia — 
że najlepsza „berejterka” ze szczwa|- 
ni franeuzkiej nie mogła ją prze- 
wyższyć. Ona was zdradzałaa wy 
zastąpieni świętością religii nie mo- 
jena dostrzedz zdrady okrytej bá- 

item zakonu. 

Oto masz przestrogę mój zacny 
Bracie, nie bierzcie ludzi za świę- 


gnacy Buzaleki, 


umiał sobie 
ogół mając 


W tej chwili sumiennie mógł powiedzieć, 
że się kocha, ale gdyby szczególny zbieg oko- 
liczności sprawił, że musiałby przestać kochać, 
choćby go to z początku zabolało — taki o- 
brót jednak rzeczy nie wysadziłby go ze zwy 
kłej kolei życia i połechtawszy tylko lekko 
uczucie miłości własnej, dozwoliłby mu naj- 
spokojniej w świecie iść dalej po szerokim goś- 
cińcu życia .. 

Charaktery takie nie lubią i nie umieją 
patrzeć w przyszłość... Biorą od życia to, co 
im życie daje zaraz, i co się da wziąść,.. Trzy- 
mając na wodzy wszystkie namiętności, nie 
zrobią nikomu nic złego, ale do inicyatywy 
dobrego bezwarunkowo nie są zdoloi... Życie 
ich płynie jednostajnem korytem — bez wra- 
żeń, bez uniesień, bez zapałów, bez żadnych 
wstrząśnień, Spełniają najskrupulatniej wszyst- 
ko, co zwyczaj świata i co tradycya każe, nie 
przeniewierzą się obowiązkom, ale nad poziom 
tych obowiązków nie wskakują nigdy... Nie 
są zimni, ani gorący — ani się zbytecznie nie 
śmieją, ani zanadto niepłaczą... W każdem 
położeniu votiafią odszukać modus vivendi — 
nie posiadając żelaznej niocy charakteru, do- 
chodzą jednak czasem do wielkich rezultatów, 
biernością, Szczęścia nie szukają, lecz szczę- 
ście ich szuka i, jeżeli cierpią, to chyba na... 
podagrę, lub na reumatyzm.. 


VII. 
Więc miało się stać tak, jak sobie życzył 
pan Jszek, 
Zosia zdecydowała się wyjść za Bednar- 
skiego. 
~ Dziwni to byli narzeczeni... 


Towarzystwo się podniosło. Także 
następca jego, nowy prezydent I- 
który 
ty w największem nie 
stwie zdołał Towarzystwo utrzy- 
mać, gdy był tegoż prezydentem, 
oradzić, dla tego też 
o niego zaufanie, wy- 
brał go znów na ten sam urząd. 
Widzimy u nas, że gdzie zgoda 
panuje, tam wróg nic nie zrujnuje. 


af 


jest własnością 70 osób, pomiędzy 
któremi znajduje się mnóstwo 
niewiast. 

* „Chicago Tribune“ podaje: Pe- 
wien Polak przemyślny ogłasza w 
gazetach, że jest gotowym za zamó- 
wieniem dostarczać domy, kościo- 
ły, dzwony, armaty i okręta, wszy- 
stkie — z papieru. 


rzed 2 la- 
zpieczeń- 


W-zyscy zgadzają się na to,że dnie, mie- 
siące, a nawet lata przedślubnego stosunku młoa 
dej pary, należą do najszczęśliwszych i do naj- 
rozkoszniejszych chwil życia... Młodzi łudzie, 
których już nie rozdzielają konwenense, po- 
siadając nawet pewne przywileje, nieprzygnie- 
ceni troskami codziennego życia — oddychają 
tylko dla siebie... Większych egoistów, jak 
narzeczeni, nie ma na świecie... Ale jesto ego 
izm miłości czystej, a z takiego uczucia, tylko 
piękne rzeczy się rodzą... 

Przypomnij sobie czytelniku jaką młodą 
parę narzeczonych kochających się gorąco i 
serdecznie, . Jeżeli byłeś stary, uśmiechałeś się 
z radością i myślą zwracałeś się w te czasy, 
kiedy ci serce raźniej biło w piersiach, bo 
czuło koło siebie drugie serce; jeśli byłeś mło- 
dy, opanowywała cię pomimowolna zazdrość... 

Szepty i ściskania rąk nie mają końca... 
Ach, te ręcel.. Cóż one za ważną rclę odgry- 
wają w miłości. Co za cudowny język w tych 
drobnych, miękkich, jak aksamit paluszkach., 
Jaka przekoaywająca wymowa, loika, argu- 
mentacya nawet... Jak dużo pie raz kocha- 
jąca kobieta potrafi powiedzieć rękami... 
Niedarmo to ręka stała się symbolem małżeń- 
stwa, a gdy się od kobiety żąda ręki, to za- 
wsze z sercem, .. Oddać mu rękę — to zna- 
czy oddać siebie... 

W prostych i na pozór nic pie znaczących 
wyrażeniach, które się sto razy codziennie o- 
bijają o uszy — jakaż się często głęboka myśl 
ukrywa... Dla czego np. mówi się: oddała 
mu swoją rękę, gdy się zgodziła wyjść za 
mąż, a nie mówi się: oddał jej swą rękę? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy., które wysełam do Europy, 


jest następujacym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czeca, Morawii i 


Węgier) - : - 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Mosk alem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


Gulden do Holandyi z 


Kroner de Danii, Szwecyi i Norwegii 


Lira do Włoch - - 


Kalendarz Tygodniowy. 
Październik, rok 1891, 


1 Czwartek, Remigiusz b. 

2 Piątek, ŚŚ. Aniołowie Stróż. 

3 Sobota, Kandyd m. | 

4 Niedziela, 20 po S. Franciszek 
Serafin w. 

5 Poniedziałek, Placyd m. 

6 Wtorek, Brunon w. 

7 Środa, Justyna p. 


Sejm IX Zw. Nar. Polskiego. 


Donosiliśmy już w przeszłym na- 
merze „Gazety Polskiej*, że sejm 
dziewiąty „Związku Narodowego 
Polskiego* rozpoczął się w ponie- 
działek, 21go września w Detroit, 
Mich., i że obranymi zostali na u- 
rzędników Sejmu następujący dele- 
legaci: Przybyszewski z Bav City, 
prezesem; Major z Detroit, sekre- 
tarzem i Heliński z Duluth mar- 
szałkiem. Przew. ks. biskup z De- 
troit udzielił sejmowi błogosiawień- 
stwa i obiecał przybyć na sejm 
w towarzystwie kapłanów polskich. 
Haia posiedzeń, jak się rozumie 
była należycie udekorowaną w róż- 
ne hasła narodowe. 

W czasie oznaczonym przybył 
ks. biskap Foley w towarzystwie 
ks. dr. Barabasza do kościoła św. 
Józefata i asystował wraz z ostat- 
nio wymienionym * kapłanem przy 
św. Mszy księdzu Kzadkowolskie- 


i od „Patryoty* w Philadelphii, 
zarazem przeczytał Cenzor wiado- 
mość przystąpienia do Związku no- 


Kurs. Portoryum. 
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W. DYNIEWICZ. 
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ry chciał wręczyć ob. St. Nicki o- 
dłożono aż do ukończenia wtorko- 
wej sesyi, gdy Przewodniczący miał 
rozstrzygnąć, czy takowy jest war- 
ty, aby go przedłożyć Sejmowi. 
Tymczasem nadeszły telegramy 
nowe z grup z Duluth i Dunkirk 


wej grupy. 

Na sesyi popołudniowej przeczy- 
tano nowe telegramy z Chicago i 
Grand Rapids, poczem komitet do 
sprawdzenia mandatów posłów o- 
rzekł, ze mandaty Fr. Turajskiego 
i Modrelewskiego są ważnemi, lecz 
nie ważny jest mandat ob. Słup- 
skiego z Philadelphii, pouiewśż ten- 
że nie należąc do Związku Narodo- 
wego nie może zastępować żadnej 
grupy. 

Po przeczytaniu telegramu pol- 
skich „Sokołów* z Chicago, zajęto 
się sprawą ks. Miskiewicza z Pitts- 
burga, żądającego aby go obrano 
członkiem honorowym Związku; u- 
chwalono, że ks. Miskiewicz może 
wstąpić do jednej z grup i zostać 
członkiem zwyczajnym. 

Dalej chodziło o przyjęcie „Gmi- 
ny Polskiej* w Chicago, która to 
sprawa ciągnęła się od ośmiu lat, 
a która była przedmiotem obrad 
dwóch ostatnieh sejmów. 

W środę po załatwieniu spraw 
muiejszej wagi, przybył na estradę 
Przew. ks. biskup Foley, który zo- 
stał przez Cenzora przedstawionym 
wszystkim obecnym. W przemo- 
wie swej dostojnik kościoła nasze- 


mu. Na organach grał znany ob. | go oświadczył, że Polacy słyną z 


" Ant. Małłek. Przy końcu nabożeń- 


stwa udzielił błogosławieństwa ks. 
biskup, a po ukończeniu miał prze- 
mowę, w której wychwalał przy- 
wiązanie Polaków do religii kato- 
lickiej i swej narodowości I zachę- 
cał ich do dalszej pracy dla awej 
narodowości dziwiąc się, że Zwią- 
zek między własnymi Rodakami 
znajduje zawziętych wrogów. Pod- 
niósł także tę okoliczność, że du- 
chowieństwo jego dyecezyi stojąc 
wiernie pa straży kościelnych inte- 
resów, nie stawia przeszkód osobom 
i towarzystwom świeckim, jeżeli 
cele ich nie sprzeciwiają się zasā- 
dom kościoła. Znając zasady Związ- 
ku nie może odmówić błogosławień- 
stwa pasterskiego tym, którzy vy- 
znając religię katolicką i stojąc 
wiernie przy kościele, pielęgnują 
uczucia narodowe, z któremi przy- 
szli na świat. Kościół katolicki 
obejmuje wszystkie narody i po- 
zwala tak dobrze Polakom jak Ir- 
landezykom, dobijać się o swe pra- 
wa gwałcone przez tyranów. 

Po przemowie Przew. biskupa 
odegrała orkiestra „Boże coś Pol- 
skę*, poczem delegaci udali się z 
kościoła do hali obrad przepięknie 
ndekorowanej. 

Po krótkiej przemowie cenzor 
powołał do sprawdzenia mandatów 
komitet z 5 członków,” do którego 
składu weszli Ob. Ob. Przybyszewski 
z Bay City, Osuch z Chicago, Kał- 
doński z St. Paul, Jakubowski z 
St. Louis i Lipczyński z Toledo. 

Komitet sprawdzający ogłosił, że 
obecnych jest 86 delegatów; z licz- 
by tej zakwestyonowano wybór 
dwóch: ob. Słupskiego z Philadel- 
phii i ob. Modzelejewskiego z North 
Creek, W is. 

Cenzor przeczytał otrzymane te- 
legramy, i tak: od Tow. „Gwia- 
zda“ z Chicago, Tow. „Króla Mie- 
czysława* z Chicago i Tow. „Kró- 
lestwo Polskie * z Wilmington, Deł., 
poczem obrano urzędników sejmu, 
jak powyżej podaliśmy. — Po prze- 
mowie przewodniczącego i wniosku 
ob. K. Nowakowskiego, aby biskup 
Foley i kapłani odwiedzili sejm w 
środę, tenże został odroczony do 
środy. . 

Wieczorem na uczczenie delega- 
tów miejscowe towarzystwo „„Fre- 
dro“ odegrało komedyę „Consilium 
Facultatis“. 


Co do zjazdu „redaktorów lub 
współprawników czasopism polskich 
w Ameryce“ wypowiadamy nasze 
zdanie na innem miejscu, zwłasz- 
cza dla tego, że na zjazd tylko 2ch 
przybyło. reprezentantów prasy pol- 
skiej tutejszej, inni zaś byli dele- 
gatami wybranymi przez odnośne 
awe Towarzystwa. 


W wtorek po zagajenin sesyi 
sejmu przewodniczący zawezwał do- 
tychczasowy zarząd Centralny do 
zdania sprawy ze swych czynności. 
Sekr. jen. odczytał sprawozdanie, 
że w październiku ma się toczyć 
sprawa przeciwko oskarzonym po- 
ręczycielom zbiegłego Sekr. jener. 
Morgensterna i została wyświetloną 
sprawa byłego wice-cenzora Nowa- 
ka, a następnie przedstawiono stan 
kasy, rachunek grup i członków 
Związkowych, dochody i rozchody 
Zgody i cały obecny stan intere- 
sów Związku, które to rachunki by- 
ły przedstawione w przedostatnim 
numerze „Zgody*. 

Po sprawdzenia rachunków od- 
czytano list ob. Henryka Kałasow- 
skiego z Washington, D. C., który 
chce ofiarować Związkowi własną 
bibliotekę wartości $7000 pod wa- 
runkiem, jeżeli Sejm uchwali zało- 
żenie związkowej czytelni polskiej. 

Dalej wybrano komitet do przyj- 
mowania wniosków tyczących się 
zmiany konstytucy!. 

* Przeczytanie jakiegoś listu, któ- 
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tego, że są dobrymi obywatelami 
Ameryki, miłują swoją ojczyznę i 
są wieranemi dziećmi kościoła. Ko- 
ściół katolicki za pośredvictwem 
mówcy (Przew. bis. Foley) pobło- 
gosławił pracę Związku na obec- 
nym Sejmie, a obecność jego (bi- 
sktepa) na Sejmie ma służyć wobec 
nieprzyjaciół narodowej polskiej or- 
ganizacyi za dowód, że cel jej jest 
wzniosłym i przez kościół uznanym. 

Po przemowie Przew. ks. bisk. 
Foley, został odśpiewany hymn na- 
rodowy pod dyrekcyą ob. p. Ant. 
Małłka. -— Cenzor wytłómaczył po- 
tem, co było przyczyną wystąpienia 
kilkunastu księży ze Źwiązkui przed- 
stawił pracę zarządu w ostatnich 
dwóch latach, przyrost liczby człon- 
ków i wysoką protekcyę Związku 
okazywaną mu przez arcybiskupa 
Ireland w St. Paul. 

Przew. gość odpowiedział na to, 
*że czem dla Zw. jest w St. Paul 
arcybiskup Ireland, tem dla Detroit 
jest biskup Foley, i zupełnie pod 
tym względem odpowiada tamtemu 
stanowisku. 

Na sesyi popołudniowej J. M. 
Sadowski, Nicki i Stan zrobili wnio- 
sek aby uchwalono, że w protokule 
mają porobione być ścisłe popraw- 
ki i przyszłe protokuły ściśle od- 
dane. 

Otrzymano nowe telegramy z po- 
winszowaniami z Chicago, Pitts- 
burga i trzy z Cleveland, O. 

Cenzor odczytał korespondencyę 
ze Zw. Nar. zamieszkującym we 
Franeyi, o utworzeniu jednej wspól- 
nej organizacyi wszystkich Awiąz- 
ków Narodowych Polskich w wszy- 
stkich krajach. Korespondencya ma 
być przechowaną w archiwach rzą- 
du centralnego. 

Sprawa „Gminy Polskiej* w Chi- 
cago została tak rozstrzygniętą, że 
Rząd Centralny wypłaci wdowie po 
Szymańskim, zmarłym człon. „Gmi- 
ny“ $500 pośmiertnego, resztę mo- 
żliwych pretensyi załatwi „Gmina“ 
i zostanie przyjętą na nowo, jako 
grupa „Związku. 

Sejm przystąpił nareszcie do re- 
wizyi i zmian niektórych paragra- 
fów. 

Zniesienia urzędu Cenzora nie 
przyjęto, 53 głosy przeciw, a 21 
za wnioskiem. 

Poprawka do artykułu III, $ 2, 
nie jest zrozumiałą w sprawozdaniu 
otrzymanem, i dla tego pozostawia- 
my ją do otrzymania urzędowego 
sprawozdania. 

Artykuł III, $ 3, będzie odtąd 
brzmiał: Ustawy Zw. N. P. są o- 
parte na Konstytucyi 3go maja, 
re! r. 

Ob. Rokosz chciał, aby Art. III, 
$ 7, był tak zmienionym. aby i a- 
narchiści mieli wolny wstęp do Zw. 
N. P., wniosek ten został ubity 
jednogłośnie po przemowie Z. Bro- 
dowskiego (Czyż delegat stawiają- 
cy ten wniosek należy do obozu a- 
narchistów ?). 

Art. V, $ 1 będzie brzmiał od- 
tąd: Każdy Polak nie posiadający 
odpowiedniego wieku i zdrowia mo- 
że zostać członkiem Związku, jeżeli 
się zrzecze pretensyi do pośmier- 
tnego. 

Kończąc powyższe wiadomości 
nie mieliśmy innych sprawozdań 
przed sobą, tylko w niedzielę rang 
dowiedzieliśmy się oł delegatów 
wracających z Sejmu że wybraną 
została następująca administracya: 

Cenzor, Przybyszewski z Bay Ci- 
ty; Wiee-Cenzor Heliński z Daluth; 
Ad. Satalecsi, Prezes Rządu Uen- 
tralnego; St. Słomiński, Vice-Pre- 
zydent Rz. C.; Ant. Małłek, Jen. 
Sekr.; St. Pliszka, Wice-Sekr. Jen.; 
M. Majewski, Skarbnik; St. Laufer- 
ski, Podsekretarz „Zgody“; Stan. 
Nieki, Redaktor „Zgody*. 

Bliższych wiadomości udzielimy 
po otrzymaniu sprawozdania urzę 
dowego. 


być stawianą przez członków zarzą- 
du centralnego a poręczyciele ma- 
ją być ogłoszeni w Zgodzie, jako 
też zrobiono dodatek, iż wszelkie 
pieniądze mają być odbierane i wy- 
płacane przez Kasyera Związku. 
Art. VIII, $ 7 otrzymał dodatek, 
iż komitet z pięciu do kwartalnej 


O ostatecznych czynnościach Sej- 
mu dowiadujemy się: 

Na czwartkowem posiedzeniu zre- 
zygnował sekretarz Sejmu Major a 
na jego miejsce został obrany de- 
legat M. J. Sadowski z Buffalo, 
poczem przystąpiono do- dalszych 
poprawek i zmian konstytucyi. 

Art. TV, $ 6 będzie opiewał, iż 
delegaci grup liczących mniej, jak 
25 członków, mogą być upoważnie- 
ni do głosowania w niektórych wy- 
padkach przez prezydenta Sejmu w 
porozumieniu z cenzorem, jako też 
każdy członek ma mieć prawo być 
wybranym na delegata, jeżeli od 6 
miesięcy należy do Związku. 

Art. VI, $ 1 zmieniono o tyle, 
iż każdy członek opłacać będzie za- 
miast 10, 5 et. tylko na fundusz 
żelazny i 5 et. na Zgodę. 

Art. VI, $ 2 brzmi teraz: Grupa, 
która nie uiści się z zaległości zwią- 
zkowych najwyżej $1.50 na każde- 
go członka po upływie trzydziestu 
dni po zawiadomieniu przez jener. 
sekr., przestaje być grupą związko- 
wą. 

Art. VII, $ 3 zmieniono o tyle, 
iż Sejm wyznaczać będzie miejsce 
przyszłego Sejmu. 

Art. VII, $ 7 opiewać będzie iż 
Sejm wyznaczy 3 członków, którzy 
na 30 dni przed następnym sejimem 
zrewidują książki i rachunki rządu 
centralnego i Zgody. “ 

Art. VII, $ I0: Stary zarząd od- 
daje nowemu książki, pieniądze i 
t. d., dopiero po złożeniu kaucyi. 

Art. VIII, $ 1 otrzymał dodatek, 
iż członek, który nie kształci dzieci 
swoje w języku polskim, nie może 
być wybieranym na żadne urzęda 
związkowe. 

Art. VIII, $ 8 wyrzucono. 

Do Art. VIII, $ 11 dodano, iż 
kaucya jen. Sekretarza nie - może 


rewizyi książek, będzie obierauym 
przez delegatów grup miejscowych, 
za potwierdzeniem Sejmu, a rewi- 
zorzy mają podpisać swe sprawo- 
zdania. 

Następnie wybrano osobną komi- 
syę z obywateli:  Brodowskiego, 
Osucha, Nagla, Błaszczyńskiego i 
Konusa, która ma określić bliżej 
obowiązki członków rządu central- 
nego, poczem przeczytano trzy de- 
pesze do sejmu adresowane. 


Na popołudniowem posiedzeniu, 
uchwała przyjęta rano, iż ezłonko- 
wie, których dzieci nie mówią po 
polsku, nie mogą być urzędnikami 
związkowymi, została obaloną. 

Następnie podniesiono sprawę e- 
migrantów i różne w tej sprawie 
wnioski, a p. Brodowski propono- 
wał, by na ten cel, wyznaczono 600 
dolarów, któremi rozporządzać ma 
rząd centralny i cenzor, co pół ro- 
ku dając sprawozdanie. Tę kwotę 
dostarczyć mają grupy dobrowolne- 
mi składkąmi. 

Potem p. Sadowski z Buffalo w 
imieniu komisyi zdał sprawozdanie 
ze stósunków Zgody, wydał o admi- 
nistracyi ostrą krytykę, a w końca 
zalecał by sprawiono własną ma- 
szynę drukarską, gdyż na tem Zwią- 
zek najwięcej traci, a Sejm uchwa- 
lił zastósować się do rad komisyi. 

Konstytucya Art. XII, $ 3 do- 
stała dodatek, iż redaktor niezdol- 
ny może być usunięty na wniosek 
11 delegatów. 

Art. XII, $ 4. Agitacya przed- 
wyborcza Zgodą na korzyść zarzą- 
du i redaktora, nie dozwolona pod 
suspendą redaktora. 

Art. XII, $ 5. Rachunkowość 
Zgody prowadzić ma osobny agent 
anonsowy z pensyą 300 dolarów 
rocznie i 25 od sta prowizyi od o- 
głoszeń. 

Uchwalono, aby cyrkularze mie- 
sięcznie dla grup wydrukowane zo- 
stały. 5 

Uchwalono także, iż zarząd i cen- 
zor wybiorą komisyę dla zwołania 
zjazdu polskiego w Chicago, w ce- 
lu wypracowania memoryału o sta- 
nie Polski. 

Odezwa parafii św. Trójcy w Chi- 
cago z prośbą o protekcyę sejmu 
w sprawach kościelnych, została od- 
rzuconą. 

Złożono w końeu sprawozdanie 

j komitetu rewizyi książek i uchwalo- 
no iż fundusz żelazny ma być nie- 
naruszalnym, poczem odroczono po- 
siedzenie do dnia następnego. 

W. sobotę przyjęto sprawozdanie 
Komitetu Skarbu Narodowego. 

Uchwalono, że dokumenty, doty- 
czące ulokowania kapitału Skarba 
Narodowego na przyszłość i obec- 
nie, przejrzą wybrani delegaci mil- 
wauccy, jako też i zmiana Konsty- 
tucyi Skarbu Narodowego przez 
tychże przeprowadzoną będzie. 
Członkami Komitetu tego są pp. 
Zmudziński, Wendziński, Piecho- 
wiak, K. Małłek, Drożniakiewicz i 
Żyburtowski. 

W sprawie Morgensterna wyka- 
zało się, że długu po nim pozosta- 
ło $5076.76, przy czem ob. Wen- 
dziński zrobił wniosek, ażeby za- 
rząd centralny dalej przeciwko rę- 
czycielom jego proces prowadził. 

Wypracowaby memoryał, potępia 
z polskich pism tylko trzy nastę- 
pujące: Wiarusa, Polaka w Ame- 
ryce i Wiarę i Ojczyznę, natomiast 
nieskończenie wdzięcznym jest Naj- 
przew. Ks. Biskupowi Foley, Vi- 
ce-Rektorowi ks. Barabasz i ks. 
Rzaadkowolskiemu, za okazaną przez 
nich Związkowi przychylność i ła- 
skawość. Referat ten na wniosek 
ob. Leszczyńskiego przyjętym zo- 
stał z wypuszczeniem odnośnych o- 
sobistości nazwisk. 

Na popołudniowem posiedzeniu, 
sprawdzono listę pozostałych dele- 
gatów i uchwalono, że następujący 
Sejm odbędzie się za dwa lata w 
Chicago. 

Następnie przystąpiono do wybo- 

| rów nowych urzędników za pomocą 
kartek osobiście oddanych, o któ- 
rych już powyżej wspominano. 

Na wniosek ob. K. Malika, pani 
Lipczyńska z Grand Rapids i pani 

| Urbanowicz z Cieveland, zrobiły 
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kolektę na Skarb Narodowy i ze- 
brały $24.02 e. 

Następnie Cenzor przedstawił swo- 
ją długoletnią dzialnoś$ i polewił 
nowy zarząd, za co mu tenże ser- 
decznie podziękował. 

Pan M. J. Sadowski z Buffalo, 
zalecał unikanie spraw religijnych 
w Zgodzie i chowanie dzieci po 
polsku. 

Na zalecenie cb. Słupskiego, cen- 
zor i ob. Andrzejkowies z Phila- 
delphii, założyciel i pierwszy cen- 
zor Z. N. P. reprezentować mają 
Związek Narodowy Polski na Kon- 
gresie Panrepublikańskim. 

Nakoniec uchwalono, iż na Se- 
minaryam polskie w Detroit, człon- 
kowie dwa razy do rokn mają skła- 
dać po 25 centów, w zamian cze- 
go, dzieci związkowców będą mia- 
ły prawo do kształcenia się w tym 
najstarszym polskim naukowym za- 
kładzie. 


„Cień Polski“. 


W obec przesyłanych ze znanych 
sfer poznańskich do krakowsk. „No- 
wej Reformy* artykułów przeciwko 
nowym prądom politycznym, jakie 
od pewnego czasu zaczęły.się-poja- 
wiać w rozważniejszych kołach na- 
szego społeczeństwa, a takiem świę- 
tem oburzeniem przejęły waszych 
krzykliwych pseudopatryotów, któ- 
rzy sami kryjąc się w krytycznych 
chwilach wygodnie za bezpieczne 
mury osobistej nieedpowiedzialno- 
ści, w ów krzykliwy patryotyzm 
nawykli bawić się na koszt zahu- 
kanych przez nich poczciwców—w 
obec owych artykułów — powtarza- 
my — nie od rzeczy zapewne będzie 
streścić tutaj artykuł wiedeńskiego 
„Tageblattu*, który, mimo, że jest 
organem :lemokratycznym, uchodzi 
przęcież za częściowo urzędowy 
dziennik -half officious. Bądź, 
jak bądź ogłoszenie wspomnianego 
artykułu pod charakterystycznym 
napisem „Der Schatten Polens'*— 
i to właśnie w chwili obecnej — 
nie jest bez znaczenia. Oto ram 
artykuł: 

„Zawsze, ilekroć zaufanie do u- 
trzymania pokoju zacznie się obni- 
żać, ilekroć na widnokręgu wybija 
się ciemne chmury, zdające się za- 
powiadać niszczący huragan wojen- 
ny,—ilekroć niepokojące wieści jak 
jaskółki przed burzą w szybkich 
kołach przerzynają powietrze a nie- 
określony niepokój opanowuje świat 
cały — wyłania się z pomroki sa- 
motna postać przyodziana w żałob- 
ne szaty, znacząca swe ślady krwią 
z licznych ran płynącą, ze związa- 
nemi rękoma i nogami, z szeroko 
rozwartemi oczyma, w których łez 
już nie ma, a jednak z wzrokiem, 
w którym błyszczy promień mi- 
stycznej nadziei. Znana to postać, 
i trwożliwie każdy patrzy za nią, 
jak tam się zwraca, gdzie chmury 
kłębią się najgęściej, jak gdyby 
szukała w burzy i gradzie, w grzmo- 
cie i zarwaniu się chmur ulgi a 
może i wybawienia z cierpienia i 
niedoli, z niewoli i nędzy. T6 Pol- 
ska! Tylko błyskawica mogłaby 
strzaskać więzy, w które zakuła 
Rosya ten męczeński naród, tylko 
elementarne wydarzenie potężnej 
wojny pomiędzy trzema mocarstwa- 
mi, które podzieliły Polskę, mogło- 
by przywrócić największej, rosyj- 
skiej części tego niegdyś samodziel- 
nego państwa - narodowy byt, mo- 
głoby zabliźnić dawne, wciąż na 
nowo się otwierające rany i zma- 
zać winę wiekowej krzywdy. ... 
Dla tego wyłania się zawsze, jak z 
grobu, postać Polski, ilekroć ele- 
ktryczne naprężenia w polityce eu- 
ropejskiej grożą detonacyą — i ile- 
kroć o wojvie jest mowa, zgłasza 
się Polska, zawsze pełna nadziei, 
chociaż dotąd zawsze odpychana, 
zawsze pełna rezygnacyi, chociaż 
dotąd zawsze zawiedziona. . . 

Ten cień pojawił się obecnie zno- 
wu — a tym razem w Berlinie. 

Gdyby tam u steru znajdował się 
był jeszcze Bismarck, cien Pol- 
ski z pewnością nie byłby się tam 
pojawił. Toć niezawodnie odstano- 
wionoby ją pod nadzorem policyj- 
nym do granicy rosyjskiej. Ks. 
Bismarck nienawidził Polaków z 
głębi swej duszy a nie nie łączyło 
go tak ściśle z Rosyą, jak obydwóch 
stron wspólna nienawiść do Polski. 
To, co ks. Bismarck w roku pow- 
stania polskiego (1863) uczynił dla 
Rosyi, aby mogła zgnieść powsta- 
nie, bez przeszkód ze strony tych 
mocarstw, które interweniowały za 
Polską, to zapewniło mu na długie 
lata przyjaźń Rosyi, to przyniosło 
mu stokrotne procenta w r. 1866, 
i następnie w roku 1870. Dziś Bi- 
smarck nie stoi już u steru, dziś 
zdaje się nadchodzić jeśli nie epo- 
ka wojny, to jednak czas ciężkiego 
niepokoju, a żaląca się postać Pol- 
ski wyłania się w Berlinie, gdzie 
już nie obawia się gniewnego ode- 
pchnięcia Bismarcka. Do cesarza 
Wilhelma zwraca ona swą błaga!- 
ną prośbą, na niego zwraca swój 


"wzrok pełen nadziei, że on będzie 


tym, który ją zbawi, który jej po- 
wróci- pokój i spokój, która od wie- 
ku umrzeć n'e może, chociaż ją u- 
znano za umarłą, i która chce po- 
wrócić do życia, chociaż została roz- 
ćwiartowaną. 


W wczorajszym naszym numerze 
wieczornym ogłosiliśmy dziwny te- 
legram naszego berlińskiego kore- 
spondenta, w którym najprzód opi- 
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sany jest straszny ucisk, jakiemu - 


podlegają znowu Polacy pod rzą- 
dem rosyjskim, poczem następuje 
oświadczenie, że Polakom w Rosyi 
przyświeca jeszcze tylko jedna gwia- 
zda nadziei: cesarz Wilhelm. „Do 
niego, czytamy tam dalej, biją dziś 
wszystkie serca polskich patryotów 
—i potrzeba tylko znaku jego ręki, 
aby tych zwątpienia blizkich ludzi 
zgromadzić około chorągwi“. To 
znaczy iunemi słowy, że Polaey w 
Rosyi są gotowi i zdecydowani po- 
wstać, gdyby miało przyjść do woj- 
ny pomiędzy Niemcami a Rosyą... 

„Tak przemawia najnowsze zja- 
wisko postaci Polski, która zawsze 
się objawia, skoro w Europie pocz- 
ną mówić o wielkiej wojnie. Tym 
razem postać ta nosi znane znamio- 


1 ARGE JO 


na, wyrażone przez p. Kościelskie- 
go, owego posła polskiego w par- 
lamencie niemieckim, który od u- 
stąpienia księcia Bismarcka głoso- 
wał za wszystkiemi żądaniami na 
wojsko i marynarkę i który ziom- 
ków swych upominał, iżby zanie- 
chali systematycznej i konsekwen- 
tnej opozycyi i- iżby, za przykła- 
dem Polaków w Austryi, w parla- 
mencie bezwarunkowo do dyspozy- 
cyi koronie się stawili. P. Kościel- 
ski został też faktycznie z powodu 
swego stanowiska- przez cesarza Wil- 
helma wyszczegolniony i po raz 
pierwszy po długich latach, doznał 
u dworu i u cesarza głos Polaka 
posłuchu*. 

W dalszym ciągu mówi „Wiener 
Tageblatt*, jakoby p. Kościelski 
miał wiele do walczenia z powodu 
swego stanowiska, że formalną agi- 
tacyą przeciw niemu w Księztwie 
i Prusach wzniecono, że atoli osta- 
tecznie musi porwać za sobą swych 
ziomków; zwłaszcza, że przemawia 
także jako poplecznik Polaków z 
pod zaboru rosyjskiego. 

„Niemcy i cesarz Wilhelm — pi- 
sze dalej organ wiedeński—to zda- 
niem p. Kościelskiego jedyna na- 
dzieja Polaków. Ale bez Austryi 
Polacy nie nie osiągną. O tem za- 
pomniał p. Kościelski ! 

„Najnowszy zwrot ten nie będzie 
miał na razie innego następstwa, 
jak to, że Polacy w Niemczech, 
tak jak to się dzieje w  Austryi, 
należeć będą zawsze do stronnie- 
twa rządu, że rząd- zwłaszcza we 
wszystkich kwestyach wojskowych, 
liczyć będzie mógł z całą pewno- 
ścią na posłów polskich. Toż każ- 
da nowa baterya, każdy nowy ba- 
talion, każdy nowy szwadron jest 
wzmocnieniem uzbrojenia się na 
wojnę, na jedyną wojnę, na jaką 
Polacy zawsze czekają i jakiej się 
spodziewają, na wojnę z Rosyą. 
Że Polacy w tej wojnie mogą two- 
rzyć żywioł bardzo ważoy, to nie 
ulega także wątpliwości, że Rosya 
w razie wojny nie zdoła się utrzy- 
mać przy swych dzielnicach pol- 
skich. O tem nawet nie wątpił 
ks. Bismarck. 

„Były kanclerz niemiecki miał 
własne poglądy co do Polski z pod 
zaboru rosyjskiego. Myślał on, tak 
przynajmniej twierdzą politycy pol- 
scy— pczyskać zachodnią kongresów- 
kę z Warszawą aż do Wisły dla 
Niemiec, a wschodnią, po za Wi- 
słę aż po za Bug oddać Austryi. 
Byłoby to nowym podziałem Pol- 
ski, nie byłoby to z pewnością tem, 
czego się Polacy spodziewają i za 
co są gotowi oddać ostatniego żoł- 
nierza i ostatnie grosze. 

„Z tego powodu też siedzieli pol- 
scy patryozi w Niemczech cicho, 
gdy w latach 1687 i 1888 wentylo- 
wano wojnę z Rosyą, obawiali się 
bowiem nowego podziału Polski. 
Teraz nie ma księcia Bismarcka u 
steru i teraz ma p. Kościelski na- 
dzieję, że idee jego w sferach kom- 
petentnych doznają posłachu. Pol- 
ska jest faktycznie piętą Achilesa, 
w którą można Rosyą śmiertelnie 
ugodzić, © ezem bardzo dobrze wie- 
dzą w Petersburgu. Ale właśnie z 
tej przyczyny unikać będzie car 
bezwarunkowo, o ile się to da, woj- 
ny z Anstryą i Niemcami, dopóki 
nie będzie miał wyboru pomiędzy 
wybuchem groźnych wewnętrznych 
niepokojów a wojną z zagranicą. 
Być może, że krwawy cień Polski 
zjawił się tym razem za prędko, 
ale że w ogóle się zjawił, to jest 
zapewne symptomem, którego nie 
można lekceważyć, nie tak ze wzglę- 
du na poważną sytuacyą, jak ze 
względu na usposobienia, jakie w 
Europie zapanowały*. 


p <B> 0—— 
Starożytności nowego świata. 


Pomiędzy północną odnogą rzeki 
Salt River i tak zwaną rzeczką Ot- 
ter Oreck w stanie Missouri ciąg- 
nie się podgórze może z 200 stóp 
wysokie, na którego północnej stro- 
nie odkryto jaskinię podobną do 
świątyni, której wuętrze widocznie 
okazuje ślady pracy ludzkiej, jaką 
znajdujemy przy starożytnych bu- 
dowlach na wschodniej półkuli ziem- 
skiej. Tylną część jaskini zdobi 
pięknie w kamieniu wykuta i po- 
lerowana brama z łukiem, która 
tworzy wchód do wielkiej hali po- 
dobnej do małej świątyni. Łuk spo- 
czywa na rodzaju belek sztucznych, 
które się znajdują na wierzchu pię- 
knie obrebionego filara. Następny 
w skale wapiennej wyciosany po- 
kój z sklepistym powałem jest 35 
stóp szerokim a 50 długim. 

Co 10 stóp stoją wązkie słupy 
granitowe z ezworoboczną podsta- 
wą, która przedstawia fantastyczny 
kształt nieznanej rośliny. Nad słu- 
pami unoszą się kapitole, na któ- 
rych spoczywa rodzaj muru z ka- 
mienia wapiennego zawierającego 
magnesium. 

Na końcu tego pokoju wznosi 
się platforma z polerowanego ka- 
mienia wapiennego, na której jest 
blok granitowy 5 stóp długi i 24- 
cale gruby, na którym znów spo- 
czywa polerowana tablica z grani- 
tu 6 stóp długa i 3 stopy szeroka. 
Widocznie był to ołtarz, bo nao 
koło znajdują się ślady popiołu. 
Na prawo od ołtarza znajduje się 
mały pokoik, w którym niezawod- 
nie kapłani przebywali. 

Obszerniejszą od powyższej jest 
jaskinia czyli raczej szereg jaskiń, 
które w tych dniach odkryto w po- 
bliżu miasteczka Manchester w- O- 
hio. Jaskinie te, do których pro- 
wadzi otwór na polu pomiędzy ska- 
łami, składa się z 9 równowielkich 
komor, które są z sobą połączone 
wązkiemi gankami. Po za temi 
znajduje się wielka grota 225 stóp 
długa i 110 szeroka, w której środ- 
ku wznosi się mauzoleum z sarko- 
fagiem. U  podnóżka mauzoleum 
znajdują się równoległe pola z „bas- 
reliefs“, które przedstawiają głó- 
wne peryody życia ludzkiego: dzie- 
cięctwo, młodość, wiek dojrzały i 
wiek starca. Na środku mauzoleam 
spoczywa na 12 stóp długiej, 5 stóp 
szerokiej i 24 stopy wysokiej po- 
duszce ze skały wykuta postać mę- 
ża, który jest 9 stóp i 4 cale dłu- 
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gim. Podobne pomniki grobowe, Í 


z dwadzieścia może, znajdują się 
po bokach tego pokoju. W jednym 
z grobów znajduje się mumia 9 stóp 
i jeden cal długa, dalej topór, dwie 
dzidy, trzy motyki, łopata, naczy- 
nie do picia, dwie miski, mała ur- 
na—wszystkie:z miedzi. Na ścia- 
nie przeciwległej wchodowi jest 25 
głów obrazowo przedstawionych. 
Farby olejowe do nich użyte są: 
czerwona, żółta, ezarna i biała. 

Stalaktyty nagromadzone w tej 
jaskini okazują, że są najmniej 3 
tysiące lat stare, tak, iż musiało u- 
płynąć około 4000 lat, gdy jaskinie 
owe były zamieszkane. Okoliczność 
ta, jako i urządzenie jaskini i kształt 
naczyń nasuwają przypuszczenie, że 
już w przedhistorycznych czasach 
w Ameryce znajdowały się znaczne 
fenicyańskie osady. 


POLSKA. 


GIEMIE POLSKIE. 


POD MOSRAI-:EM 


W Kownie w tych dniach przyare- 
sztowano bardzo zręcznego aferzy- 
stę, Jana Mateuszajtysa, który 4a 
sposób do życia obrał sobie wielo- 
żeństwo. Jeżdżąc od miasta do mia- 
sta, upatrywał sobie jaką bogatą 
pannę na wydaniu, rozpoczynał 
konkury i dzięki swej ujmującej 
powierzchowności,pozyskiwał wzaje- 
mność wybranej, a następnie zgo- 
dę rodziców. Ślub zazwyczaj bywał 
przyspieszony dla różnych powodów. 
W kilka dni po ślubie, podniósłszy 
posag swej żony, czuły małżonek 
wyjeżdżał pod jakimkolwiek pre- 
tekstem i więcej nie powracał. W 
tych dniach miał się odbyć ślub je- 
go z jedną z panień kowieńskich. 
Do kościoła wszakże, oprócz narze- 
czonej, przybyły także cztery jego 
poprzednie żony. Jedną z nich Stani- 
sławę Dabińską zaślubił był kilka 
miesięcy temu w Warszawie pod 
nazwiskiem Wojciecha Dubińskiego 
i porzucił ją po czterech tygodniach 
małżeńskiego pożycia, zabrawszy z 
5,000 rs. posagu. Drugą Barbarę 
pojął w Grodnie pod nazwiskiem 
Kubińskiego i zabrawszy posag w 
sumie 4,000 rs., porzucił po trzech 
tygodniach. Oczywiście ślub zamie- 
rzony do skutku nie doszedł i nasze- 
go Sinobrodego osadzono w kozie. 
Niewiadomo dotąd, czy nazwisko 
Mateuszajtys, pod jakim znało go 
dąwniej kilka osób, jest prawdzi- 
wem czy też przybranem. Umie on 
bowiem doskonale fałszować doku- 
menta, co w rzemiośle, które sobie 
obrał było niezbędnem. Niewiado- 
mo także, czy oprócz czterech żon, 
które się zgłosiły w Kownie, nie- 
ma gdzie jeszcze więcej opuszczo- 
nych ofiar. 


— Delegacya. Dziennik rosyj- 
ski „Dzień* podaje wiadomość, iż 
do gubernii t. zw. kraju Zachodnie- 
go wysłany został delegat ministe- 
ryum spraw wewnętrznych dla 
sprawdzenia strat, jakie ponieśli 
mieszkańcy, wskutek tego, iż prze- 
padł -im urodzaj. W guberniach 
bowiem kowieńskiej, grodzieńskiej 
i wileńskiej i Królestwie Polskiem, 
tak żyto, jak pszenica ozima i jara, 
obrodziły pięknie, ale deszcze, pada- 
jące od połowy lipca w niektórych 
miejscowościach, zgnoiły zboże na 
pniu i w sterkach, zanim zdoła- 
li je sprzątnąć z pól. Położenie lu- 
dności w powźszych miejscowościach 
niemniej jest krytyczne, jak w 19 
guberniach wewnętrznych cesarstwa, 
dotkniętych nieurodzajem. 


— Z Warszawy donoszą, że na- 
pływ wojska do tego miasta nie 
ma wcale groźnego charakteru i nie 
oznacza bynajmniej tego, że Rosya 
mobilizuje się do wojny. Car wraca- 
jąc z Danii, ma zajechać do 
Warszawy i odbyć wielki prze- 
gląd wojsk. W tym celu ściąga 
Hurko garnizony rozstawione po 
rozmaitych miastach i miasteczkach 
Królestwa. Więc jakkolwiek w 
Warszawie zgromadzi się teraz wię- 
cej wojska, to jednak w Królestwie 
siły zbrojne rosyjskie nie zwiększą 
się ani o jednego żołnierza. 


— Sympatye Litwinów do rządu 
rosyjskiego. „„Nowoje  Wremia* 
polemizując z korespondentem 
petersburgskim do „Czasu“ zape- 
wnia, że lud na Litwie jest przywią: 
zany do rządu rosyjskiego. Na to 
korespondent ów do „Czasu“ tak 
pomiędzy innemi odpowiada: 

„Pamiętam dobrze teczasy i sam 
bywałem nieraz świadkiem popłochu 
żmudzkiej ludności na wieść, że 
idą Moskale. Ludność rzucała wów- 
czas najpilniejsze prace w polu, a 
z żonami, dziećmi i dobytkiem 
uciekała do lasów. Jest to objaw 
niewątpliwie nie zbyt wielkiego 
zaufania, do siły zbrojnej, będącej 
podporą i „cara oswobodziciela* 
i „życzliwego ludowi* rządu. — 
Na oznaczenie największego swego 
wroga ma Litwin wyraz stosowny 
Gudas, którego pochodzenie różnie 
sobie tłumaczą lingwiści. Rzeczą 
jest jednak powszechnie znaną, że 
epitetu tego nie skąpi dziś żadne- 
mu Rosyaninowi. i 

„Niech się Rosyanie nie łudzą, 
aby lud litewski zachował dotąd 
uczucie wdzięczności i przywiązania, 
jakie istotnie po wyzwoleniu z 
poddaństwa żywił dia cara i rządu. 
Późniejszem swem postępowaniem 
rząd zatarł je najzupełniej. Dawniej 
— powiadają chłopi — mieliśmy 
tylko jednego pana; dziś mamy ich 
wielu, a każdy z nich drze z nas, 
co może: pisarz gminny, starszyna, 
pośrednik itd. Bez łapówki nie się 
zrobić nie da. Co chłop zapracuje 
i zaoszczędzi, to rozmaitemi droga- 
mi przejdzie do kieszeni czynowni- 
ków. — Ale większą nienawiść od 
zdzierstw wywołało, w niezwykłej 
pobożności narodzie, postępowanie 
rządu wobec kościoła katolickiego 
i duchowieństwa. 
„ „W chwili rozpoczęcia kompanii, 
celem zaprowadzenia języka rosyj- 
skiego w nabożeństwie dodatkowem 
katolickiem, rząd używał wszelkich 
możebnych sposobów, aby lud uspo- 
sobić jak najżyczliwiej dla tego 


pomysłu. A cóż się jednak okazało? 
Wszędzie (z wyjątkiem niektórych 
parafii w gubernii mińskiej) napo- 
tkał się z niezłomnym oporem 
całej ludności wiejskiej, nawet tam, 
gdzie księża jawnie popierali zamia- 
ry rządu. Mógłbym tutaj przyto- 
czyć cały szereg faktów tego ro- 
dzaju, lecz ponieważ należą już one 
do przeszłości, do historyi, więc, 
dla scharakteryzowania  usposobie- 
nia ludu, poprzestanę tylko na je- 
dnym. 

„Było to w mieście Święcianach, 
w gubernii wileńskiej. Proboszcz 
Kamiński, żądny odznaczeń i awan- 
sów — obiecał rządowi swe popar- 
cie w kwestyi języka rytualnego. 
Lecz skoro tylko ukazał się na 
ambonie i przemówił: po rosyjsku, 
lud rzucił się całą masą do drzwi, 
a w kościele nie pozostało żywej 
duszy. Ksiądz {vie miał do kogo 
przemawiać. Zawiadomiony o wszy: 
stkiem, co zaszło w kościele, naczel- 
nik powiatu (isprawnik) wysłał 
następnej niedzieli żandarmów i 
policyantów celem powstrzymania 
uciekających z kościoła przed kaza- 
niem rosyjskiem. Powtórzyło się 
znowu to samo: prąd uciekających 
był tak gwałtowny, że” powalił 
stojących u drzwi żandarmów. 

„Kilkasłabszych kobiet, powstrzy- 
manych w końcu przez tych osta- 
tnich, położyło się na ziemię, okrę- 
ciwszy głowy chustkami, aby sło- 
wa rosyjskiego nie usłyszeć. Ksiądz 
nie przemawiał, bo byłoby to gło- 
sem wołającego na puszczy. Natrze- 
cią niedzielę czy też święto posta- 
nowiopo zgromadzić tyle żandarme- 
ryi i policyi, aby żywej duszy z 
kościoła nie wypuścić. Ale lud 
przygotował się i na tę ewentual- 
ność. Zaledwie ksiądz wymówił 
pierwsze słowa rosyjskie, posypał 
się nań taki grad kamieni i jaj.(w 
które się szczególniej uzbroiła płeć 
niewieścia), że propagator języka 
rosyjskiego w Kościele katolickim, 
schowawszy się pod ambonę, zaczął 
prosić o przebaczenie i zaklinać się 
że się raz na zawsze wyrzeka... 
szatana i dzieł jego. Księdza Kawmiń- 
skiego przeniesiono wkrótce po- 
tem do Werek pod Wilnem, gdzie 
się bawił «vybornie, dla swej weso- 
łości i dowcipu był dosyć mile 
widziany w towarzystwie, ale pro- 
pagandzie języka rosyjskiego. dał 
już pokój. Trzeba wiedzieć, że 
podobne sceny odbywały się niety l- 
ko na Litwie właściwej, ale i wśród 
Łotyszów katolików, w Inflantach 
polskich. W ten sposób zaznaczał 
lud litewski swe pokrewieństwo 
etnograficzne z narodem panują- 
cym!“ 

— Z Warszawy 
su“; 

Liczbę wojska, które ma być 
wkrótce w mieście naszem na czas 
jakiś rozkwaterowane, obliczają na 
150,000 ludzi. Jakie jest dalsze ich 
przeznaczenie, dokładnie niewiado- 
mo. W każdym razie- zliczywszy 
obecnie wojska, konsystujące w 
Królestwie Polskiem, z temi które 
teraz przybyć mają — kraj nasz 
przedstawić będzie zwróconą ku 
zachodnim sąsiadom Rosyi poważną 
siłę zbrojną około pół miliona 
ludzi. 


— Wśród kupców zbożowych 
Niemców powstał projekt obejścia 
prawa, co od zakazu wywożenia z 
Rosyi żyta, mąki żytniej i żytnich 
otrębów, mianowicie skorzystali oni 
z tego, że w rozporządzeniu jest 
tylko mowa o ziarnie, mące i otrę- 
bach, ale nie ma ani słowa o pieczo- 
nym chlebie żytnim i  sucharach 
żytnich. A więc krzątauo się 
już koło budowy piekarń nad sa- 
mą granicą pruską, z którychby 
chleb żytni i takież suchary na- 
tychmiast wywożone były do Nie- 
miec. Przed laty, gdy był zakaz 
wywożenia świń za granicę, pobudo- 
wano wtedy koło granicy rzeźnie 
i wywożono wieprzowe mięso do 
Niemiec. Teraz małemi partyami 
już wywieziono trochę chlebą ży- 
tniego do Prus, na co z początku 
nie zwracano w komorach rosyj- 
skich uwagi — ale, gdy wywóz 
zaczął przybierać szersze rozmiary, 
2 przedewszystkiem, gdy- głośno 
zaczęto mówić i pisać, iż nad gra- 
nicą budować będą wielkie piekar- 
nie — dzienniki rosyjskie uderzyły 
na alarm i chleb żytni, ani żytnie 
suchary nie będą mogły być wywo- 
żone z Rosyi i z Królestwa Pol- 
skiego za granicę. Wprawdzie, 
nie ma mowy w zakazie o chlebie 
żytnim i sucharach ale jest tam 
powiedziane, że wszelkie wątpliwo- 
ści w tej sprawie rozstrzyga 
nieodwołalnie minister finansów, 
od którego lada dzień oczekiwać 
należy  dopełniającego rozporzą- 
dzenia. 


piszą do „Cza- 


PCD PRUBAMIEM.: 


W. Ks. Poznańskie. 


Miasto Książ należy do miast, 
jak stwierdza „Posenerka” za „„Ta- 
geblattem” berlińskim, które mają 
smutną sławę. Dla czego, bo w r. 
1848 polskie wojsko pows ańcze 
pobiło tu Prusaków. Czy to po- 
trzebne przypominać ciągle daty. I 
Berlinowi należałoby się to miano, 
bo i w nim nieraz gościły wojska 
nieprzyjacielskie. 

— Miasto Poznań ma się w nie- 
dalekiej przyszłości znacznie zmie- 
nić i to wskutek przełożenia kory- 
ta Warty. Koszta obliczono na 6 
milionów 225,000 marek. Wskutek 
tej zmiany mają być pobudowane 
trzy nowe mosty przez nową War- 
tę. Jeden będzie zbudowany za 
tamą Berdychowską ku Kaliskiej 
bramie, drugi, gdzie dziś stoi most 
na Cybinie za tumem, a trzeci no- 
wy most dla kolei żelaznej, Dzi- 
siejszy most kolejowy na Warcie 
prawdopodobnie pozostanie nie- 
zmieniony, bo pod nim będzie się 
znajdował port. 

-- P. Józef Kościelski ofiarował 
100 m. na zakupienie i bezpłatne 
rozdzielenie książki prof. Stanisła- 
wa br. Tarnowskiego z Krakowa 
pod tytułem: 
rozmyślań.” „Z tej książki”, jak 
pisze p. Kościelski do „Kur. Po- 
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„Z doświadczeń i 


znańskiego”, można się nauczyć nie 
4 


tylko jak trzeba służyć ojczyźnie, 
ale nadto jak nie trzeba jej słu- 
żyć. W miarę zaś rozwijania się 
idei zdrowych tracić będą kredyt 
rzekomo  patryotyczni spekulanci, 
którzy grając na nawał społeczeń- 
stwa, zaciemniają jego rosum.” Na 
ten cel ofiarował p. Stanisław Chła- 
powski z Szółdr 50 marek. 

— Kasę kościelną w Wielkiem 
Sławsku okradł w tych dniach pa- 
robek jej zarządzcy, gospodarza 
Wojciecha Skowrona i zabrał z niej 
290 marek. Złodziejowi udało się 
zbiedz. Zarządzono za nim Ścisłe 
poszukiwanie w okolicy. 


Prusy Wschodnie i Ża- 
chodnie. 


W sprawie robotników polskich 
pisze „Staatsanzeiger”: 

Dotkliwie dający się dotąd uczuć 
brak robotników gospodarczych 
bardzo znacznie złagodzony został 
w obwodzie rejencyi kwidzyńskiej 
przez najęcie do pracy kilka pol- 
sko-rosyjskich sił roboczych; są 
także pewne oznaki, z kilku oko- 
lic, wskazujące na obniżenie się 0- 
bieżysastwa, (wędrówki robotników 
do Niemiev zachodnich.) 

— Gietrzwałd. Wielki doroczny 
odpust na Narodzenie N. P. M. 
odbył się tutaj ze zwykłą uroczy- 
stością. Przybyły tysiące pątni- 
ków z Warmii, z Prus Zachodnich, 
z Poznańskiego i Szlązka. Tylko 
z Kongresówki było mało, bo ani 
z jednej ani z drugiej strony gra- 
nicy ich nie przepnszczają. A wszy- 
slko pociąga ku temu miejscu: i 
cudowna Najśw. Panna, i nowy, 
okazały kościół si źródełko i pię 
kność położenia i dobry lud miej- 
scowy i zacny ks. proboszcz Weich- 
gel. Polskich kazań było codzien- 
nie cztery. Głosili je na cmenta- 
rzu księża: Kałkowski, Konopiń- 
ski i Kubowicz. Różaniec odpra- 
wia się dotąd trzy razy dziennie. 

— Sztum. W jeziorze zajezier- 
skiem utonął przy kąpaniu malarz 
Konopacki, liczący 30 lat. 


Sziązk. 


W obwodzie rejencyi opolskiej 
dało się w kilku miejscach zauwa- 
żyć, 14 najmowanie polsko-rosyj- 
skich robotuików w ostatnich oza- 
sach tak się już nie opłaca, gdyż 
robotnicy ci okazali się w części 
za słabi, w części za leniwi przy 
wykonywaniu żądanych od nich ro- 
bót, mianowicie w kopalniach kru- 
szcowych. Widocznie z tej tam 
strony granicy jest zapas dobrych 
robotników na razie wielce wyczer- 
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Galicya. 


Radzca ministeryalny w austryac- 
kiem ministerstwie skarba dr. Kory- 
towski, został zan ianowany zastępcą 
prezesa skarbowej dyrekcyi dla Ga- 
licyi, a dawszy krótkie szczegóły 
z jego życia, wyraziliśmy radość 
naszą z tej nominacyi. W związ- 
ku z tem piszą nam z źródeł nio- 
mieckich z Wiednia co następuje: 

„W osobie pana dr. Koryto- 
wskiego stanął na czele skarbowej 
administracyi Galicyi urzędnik bar- 
dzo doświadczony i energiczny, 
który pomimo stósunkowo młode- 
go wieku, dotychczasową swą dzia- 
łalnością w austryackiem minister- 
stwie skarbu uzyskał sobie imię 
bardzo rozgłośne. P. Korytowski, 
pochodzący z W. Ks. Poznańskie- 
go, odznaczył wię zwłaszcza przy 
przygotowaniu obecnie obowięzu- 
jącej austryackiej taryfy celnej, a 
uastępnie opracowaniem nowej usta- 
wy o podatku od okowity, wsku- 
tek czego został nasamprzód od- 
znaczony krzyżem kawalerów orde- 
ru Franciszka Józefa, a później or- 
derem Leopolda. Krótko po powo- 
łaniu swem do austryackiego mini- 
sterstwa skarbu pod ministrem Du- 
najewskim stanął on na czele pre- 
zydyalnego bióra tegoż minister- 
stwa, a urząd ten piastował on i 
pod obecnym ministrom skarbu dr. 
Steinbachem. Dla rozległych wia- 
domości w wszystkich dziedzinach 
skarbowości, również jak i dla do- 
kładnej znajomości stósunków po- 
litycznych, nabytych podczas urzę- 
dowania w Galicyi, spodziewać się 
należy, iż sprosta on zupełnie swe< 
mu nowemu zadaniu i okaże się 
dla kraju nader pożytecznym. Pan 
Korytowski należy do młodszych 
urzędników austryackiej, admini- 
stracyi skarbowej, liczy dzisiaj lat 
42, pełni służbę państwową od lat 
14 i cieszy się dla osobistych 
swych zalet wielkiem wzięciem w 
politycznych kołach stolicy austry- 
ackiej.* (Kur. Poz.) 

— W Zaleszczykach zdarzył się 
okropny wypadek. Dwie siostry: 
14-letnia Róża i 1iletnia Fani Reps 
kąpały się w Dniestrze, kiedy na- 
raz starsza spostrzegła, że młodą 
Fani porwał wir i uniósł na środek 
rzeki. Bez namysłu rzuciła się na 
ratunek i chwyciła tonącą, atóli nie 
miała siły utrzymać się na po- 
wierzchni wody, ani też już uwol- 
nić się z objęć siostry, która się 
jej konwulsyjnie uczepiła. Po dłu- 
giem szamotaniu się obie dziew- 
czynki poszły na dno rzeki. Ciała 
ich wydobyto dopiero dnia nastę- 
pnego. 


Kolej południowo-syberyjska. 


Budowa południowo-syberyjskiej 
kolei jest faktem. Na obu końcach 
rozpoczęto budowę olbrzymiej ko- 
lei, która, skoro będzie ukończoną, 
pozostawi w cieniu amerykańskie 
Pacific koleje i bardziej wzniosą 
sławę Aleksandra III, aniżeli to 
mogły uczynió wszelkie krwawe 
zwycięztwa na polach bitwy. Bo 
przy braku wszelkich zasobów te- 
chniki w kraju, są tradności o wie- 
le większemi, aniżeli mieli do prze- 
zwyciężenia inżynierzy przerzynają- 
cy północną Amerykę. A tor ko- 
lejowy mogący być użytym z od- 
rośnie przeludnionych części środ- 
kowej Rosyi do żyznych okolic po- 
łudniowej Syberyi czekających na 


Nm —>M—Mo>—LLL | MZ I O zz r, m 


| Steele, Wedeles 6 Co., 
— HURTOWNI — 
GROSERNICY, 
RÓG SOUTIL WATER 


& LASALLE ULICY 
CHICAGO, ILLS. 

Swieże suche grzyby, gru- 

szki i wiśnie zawsze na skła- 

dzie 
A X. CENTELLA, 
Polski Agent. 
(Nev. 27 — 91.) 


osadników przyniesie ludowi rosyj- 
skiemu więcej korzyści, aniżeli 
wszelkie ustępstwa dla honoru na- 
rodowego. 

Wprawdzie jest tor tak długim 
(4564 mil) i przeszkody są tak wiel- 
kiemi, że trzeba s'ę uśmiechać, gdy 
słyszymy, że kolej ma być już u- 
kończoną w roku 1895. To można 
chyba powiedzieć o dwóch liniach 
końcowych: Złatoust—Tszeljabińsk 
i Graffski —Władywostok w kraju 
Ussuri, nak któremi już poczęto 
pracować. 

Z linii łączących Syberyą z Eu. 
ropą nie wybrano ani północnej a- 
ni południowej. Chociaż z północ- 
nej kolei (linia Perm — Jekaterin- 
burg w Uralu)-—Tjumen (nat rze- 
ką Tura) już jest ukończona, to je- 
dnak nie używa się jej, ponieważ 
jeszcze jest do budowania długi 
tor z Niżnego-Nowgorodu przez Ka 
zań-Perm. Południowa linia przez 
Oremburg, do którego kolej już 
prowadzi, byłaby za daleką. Pozo- 
stała więc tylko łączność z już ist- 
niejącą linią Samara (nad Wołgą) 
Ufa Złatoust (w Uralu), która sieć 
kolejową europejskiej Rosyi prze- 
dłuża aż do gór uralskich.  Złato- 
ust leży 1300 stóp nad poziomem 
morza a niedaleki wąwoz przez U- 
ral 1900 stóp. Potem jest spadzi- 
stość dość znaczną aż do doliny rze- 
ki Alijas. Jest to jedna z najstar- 
szych i najlepszych dróg przez U- 
ral i góry, jak widzimy z powyżej 
podanych liczb, nie stawiają żad- 
nych  nieprzezwyciężalnych prze- 
szkód. Z Złotoustu do Tszeljaby 
czyli Tszeljabińsku na środkowym 
Alijas buduje się już kolej. Prze- 
dłużoną zostanie albo do Tjumen 
nad Turą lub do Jalutorowska nad 
'Pobolem. 

Ztąd tymczasowo będzie trzeba 
użyć dróg wodnych dla komunika- 
cy. Po Tobolu, do którego też 


wody aż do ujścia do olbrzymiego 
Obu. Ziąd po Obu pod wodę aż 
do Tomska, gdzie ustaje żegluga. 
Na tej drodze wodnej, jak i na in- 
nych wielkich rzekach syberyjskich 


lecz są one nedznemi, i nędzną jest 
także droga wodna tak, iż emigran- 
ci już przy zawieraniu kontraktu 
podróży się zobowiązują schodzić 
do wody i pchać statek, gdyby ten 
miał osieść na jednej z lieznych 
mielizn. () położeniu tych emigran- 
tów pomówimy poniżej. Liczą, że 
potrzeba 12 dni, aby się parowcem 
aostać z Tjumen lub Jalutorowska 
do Tomska. Lecz czasem trzeba 
dwa lub trzy razy tyle czasu, jeżeli 
nieprzyjazne stósunki wodne utru- 
dniają podróż, lub jeżeli postanowi 
kilka innych statków ciągnąć 
pod wodę. Brak większego handlu 
i nieprzychylność, jaką rząd jeszcze 
wciąż okazuje dla emigrantów, za- 


pobiegły dotychczas polepszeniu 
stósunków. 
Dla wielkiej, środkowej linii 


Tomsk-Strietońsk (nad Szilką, po- 
boczną rzeką Amuru) żegluga żad- 
nej nie ma wartości. Wprawdzie 
byłaby dobra droga wodna na rze- 
ce Jenissei z Jenisseisku aż do Ir- 
kutska, gdyby można jej użyć. 
Lecz rzeka ta ma na fej przestrze- 
ni 1200 stóp spadzistości, tak iż 
istnieje prąd wykluczający żeglugę 
zwłaszcza w górnej części. Pyta- 
niem jest, czy żegluga jest możli- 
wą na Baikal jeziorze, które z po- 
wodu go otaczających wysokich gór 
jest narażone na vagłe i gwałtowne 
bałwany; może być że na około nie- 
go będzie trzeba budować kolej. 
Linia Tomsk-Strietońsk jest 1750 
mil długą. Budowa jej będzie nie- 
zawodnie tworzyła trzeci stopień 
tego przedsiębiorstwa. 

Żegluga Sterkeńska nasamprzód 
na Szilce i potem na Amurze aż 
do ujścia rzeki Ussuri też nie jest 
pewną gdyż spad jest silnym i na 
wodę nie można się spuścić. Mniej 
znaczenia ma, że zima kończy że- 
glugę, bo wtenczas odbywa się ko- 
munikacya sanna, na którą lud w 
Syberyi jest dobrze przygotowany. 

Ussuri rzeka przybywająca z po- 
łudnia jest spławną na długiej prze- 
strzeni, leczz Władywostokiem, wiel- 
kim portem nad japońskiem mo. 
rzem, może tylko przez kolej żela- 
zną być połączoną. Rozpoczęto już 
jej budowę, ponieważ jest przystęp 
do jeduego końca przez żeglugę 
morską, tak, iż łatwo można dostar- 
czyć materyałów i robotników. A- 
by zrozumieć rychłe rozpoczęcie 
budowy tej linii, nie potrzeba wska- 
zywać na awanturnicze chińskie 
plany wojenne. „Prawda, że mini- 
steryum wojny pilnie się zajmuje 
budową kolei, lecz to, czy krótka 
Jinia z Władywostoku do rzeki Us- 
suri zostanie natychmiast wybudo- 
waną lub nie, nie ma żadnej wagi 
w przypadku  chińsko - rosyjskiej 
wojny. 

Rząd rosyjski przynajmniej zmie- 
nił teraz cokolwiek swe postępowa- 
nie pod względem imigracyi do po- 
łudniowej Syberyi. Dawniej gwał- 
tem przytrzymywał swych podda- 
nych na roli, którą uprawiali, aby 
sobie utrzymać ludzi płacących po- 
datek. Pomimo to często «ałe gmi- 


stawili chaty i pola, któtych nie 
mogli sprzedać, i z nędzną swą ru- 
chomą własnością potajemnie udali 
się w drogę do południowej Sybe- 
ryi, zkąd przez naprzód wysłane zwia- 
dy dobre otrzymali wiadomości. 


Utrzymywali się na razie żebracz- 
ką, bo wędrownemu Moskal rzadko 
odmawia pomocy. Skoro przybyli 
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do Wołgi, sprzedawali nędznego 
swego konia, lub, jeżeli mog 1, za- 
bierali gə ze sobą na okręt. Z Sa- 
mary—a może płyniono też na rze- 
ce Kaska ku pożądanemu wschodo- 
wi—podróżowano dalej na wozach 
lub pieszo. 

Im mniejsza się stawała ludność 
okolic, im więcej góry, dalekie bez- 
wodne stepy, wielkie rzeki utrudnia- 
bardziej topniały 


ły podróż, tem 
pochody emigranckie przez choro- 
by i trudy. Lecz i tym, którzy w 
Tjumen weszli na parowiec nie po. 
wiodło się lepiej. Po drodze nie 
było stacyi, trudnem było wystarać 
się o żywność, a miejsce na parow- 
cu dla przepełnienia było nader o- 
graniczonem. Choroby i zarazy by- 
ły na statkach tak licznemi, jak w 
wielkich stacyach drogi Jądowej, 
gdzie i pochody z więźniami mu- 
szą się zatrzymywać. Pomimo to 
wszystko i pomimo ukarania emi- 
grantów schwyconych ua uczynku, 
liczba ich wciąż wzrastała. Przez 
to widział się nareszcie rząd zmu- 
szonym do innego postępowania. 
Poznał nareszcie, że uprowadzenie 
ubogiej ludności z środkowej Rosyi 
może być tak korzystnem, jak osie-. 
dlenie w południowej Syberyi. Przez 
prawo z dnia lipca 1889 roku na- 
dał pozwoleństwo i ułatwił emigra- 
cyę do tej ziemi obiecanej. Każdy, 
który chce emigrować dostaje in 
formacyę o potrzebach podróży i 
osiedlenia, aby nie pozostał na po- 
łowie drogi, lub przybywszy do ce- 
lu znajdował się w takiej nędzy jak 
dawniej. Zupełnie ubodzy dostają 
tak mało pozwolenie do emigracyi, 
jak zamożni wieśniacy, którzy są 
znani jako dobrzy opłaciciele po- 
Po drodze ma być potrze- 
bującym emigrantom na różuych 


«stacyach wręczona wspomoga, lecz 


z tych pieniędzy niezawodnie wię 


jksza część pozostaje w rękach nie- 
„uczciwych urzędników. 
-zaś kolej jeszcze prędko nie będzie 
„ukończoną, to też nie jednego je- 
'szcze emigranta spotka smutny los 
"czy to w podróży lub u celu. 
„jeżeli człowiek przybędzie z fami- 


Ponieważ 


Bo, 


lią bez jakichkolwiek zasobów nad 


„jezioro Baikal, lub nad rzekę A- 
imur, to nie ochronią od gorzkiej 
inędzy dobry klimat i żyzna rola. 


Lecz z drugiej strony są w Sy- 


"peryi obszerne okolice, 'które się 


zdają być na to stworzone, aby u- 
szczęśliwić swych mieszkańców. Na- 
samprzód trzeba wymienić carską 
własność koronną Altai. keży ona 
mniej więcej pod tą strefą, eo pół- 
nocne Niemcy i jest prawie tak 
wielką jak całe Niemcy; obejmuje 
bowiem 800 geograficznych mil 
kwadratowych (170,004 angielskich). 
W prawdzie różni się cokolwiek kli- 
mat od klimatu kontynentalnego. 
Przez cztery miesiące panują upały, 
przez cztery miesiące największe 
mrozy, a wiosna i jesień ze swemi 
zmianami zajmują tylko po dwa 
miesiące. Winogrona nie dojrze- 
wają, lecz natomiast rodzą się wy- 
bornie wszystkie gatunki zboża zna- 
nego w północnej i środkowej Eu- 
ropie, a na południa dojrzewają 
nawet melony. Miasto Barnaul, po- 
łożone przy: górnej części rzeki Ob 
po którem wraz z jego odnogami 
prowadzi się tutaj jeszcze żegluga, 
jest środkiem całego kraju. Wzdłuż 
rzek wznoszą się różne pagórki za- 
wierająae srebro, złoto, ołów, miedź 
i żelazo, a prócz tego bogate pokła- 
dy węgla. „A jednakowoż—powia- 
da Brehm, — prawdziwe bogactwo 
włości koronnej Altat nie składa 
się z z jego podziemnych skarbów, 
lecz z jego tłustej i żyznej gleby 
czarnej, pokrywającej  spadzistości 
gór i doliny i to w niektórych miej- 
scach do głębokości 5 stóp. Miłe 
wspaniałe pejsaże górne zmieniają 
się z przyjemnemi odnogami pagór- 
ków i piękuemi dolinami, jakie ról- 
nik przedewszystkiem lubi; stepo- 
we krajobrazy z żyznemi nizinami 
przerzynanemi przez potok, stru- 
mień lub rzekę znajdującą się obok 
lasów zarosłych bujnemi nizkiemi 
lub wysokiemi drzewami, obok za- 
gajen podobnych do parków. A 
w tym piękuym, przez rząd lubio- 
nym kraju liczono w 1. 1881 tylko 
145,639 mieszkańców płci męzkiej. 
od owego czasu powiększyła się 
niezawodnie liczba mieszkańców, 
lecz liczba ta bynajmniej nie przed- 
stawia punktu zasadnego, aby obli- 
czyć, ile tam ludzi mogłoby mie- 
azka. Ten który tu zostanie przy- 
jętym, nie może s'ę stać. wolnym 
wieśniakiem; czy jest rólnikiem czy 
górnikiem pozostanie on zawsze nie- 
wolnikiem cara. Lecz nawet tutaj, 
jak Brehm powiada, ludzie mogą 
się dorobić majątku, bo poddaństwo 
jesġ mniej więcej uominalvem tyl- 
ko,%a zbrodniarzy się tam nie przyj- 
muje. A zreszt zachodzi kwestya, 
co Moskal właściwie traci porzuca- 
jąc ojczyznę a udając się do, Sybe- 
tyi, 


| WASHINGTON 


Washington, D. C., 24 wrze- 
śnia. Ani jednego miliona dola- 
rów papierowych nie ma w skle- 
pieniach skarbca Stanów Zjednoczo 
czonnych, a więc nie ma pieniędzy 
wystarczających na tymczasowe wy- 
datki rządowe. W  podskarbcu w 
Nowym Yorku jest około 35 milio- 
nów papierowych a w innych pod- 
skarbnich biórach około 44 milio- 
na—ogółem więc $10,500,000. 

Przez wymianę nagromadzą się 
jeszcze dwa miliony tak, iż cały 
zasób będzie wynosił około 814 mi- 
lionów, t. j. $14 milionów w depo- 
zytach bankowych i $17 milionów 
w srebrze. W to nie wchodzi re- 
zerwa złota w wysokości $',000,000 
której minister finansów może użyć 
w przypadkach nadzwyczajnych. 

Wasbington, 25 września. Ko- 
misarz gruntów publicznych, Car: 
ter ogłosił sprawozdanie, w którem 
podaje, ile akrów gruntów publiez- 
nych pozostaje jeszcze w różnych 
stanach i terytoryach: W Alaba- 
ma 947,310; Arizona 55,001,005; 
Arkansas 4,998,398; California 52, 
229,499; Colorado 42,167,030; Flo- 
rida 83,468,381; Idaho 33,751,851; 
Iowa 6000; Kansas 799.078; Loni- 
siana 1,243,118; Michigan 78,816; 
Minnesota 6,349,975; Mississippi 
1,201,280; Missoari 1,023,898; Mon- 
tana 74,312,769; Nebraska 11,460,- 
436; Nevada 53,689,524; New Me- 
xico 54,893,670; N. Dakota 16,135,- 
440; Oklahoma 3,502,406; Oregon 
389,220,15 $ S. Dakota ~ 14,085,394; 
Utah 35,428,987; Washington 20,- 
401,641; Wisconsin 1,003,135; Wyo- 
ming 50,842,434 — razem 579,664,- 
683 akry roli. 
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Wielkie straty wskutek pożarów. 


W Savannah, Ga., zniszczył po- 
żar w piątek 6cio piętrową groser- 
nig firmy S. Guckenheimer © Sons.” 
Strata $400,090. Oprócz tego skład 
firmy Salomon & Son — strata $75 
tysięcy—-i trzy mniejsze budynki. 

— W Chattanooga, Tenn., spło- 
nął także w piątek naj większy skład 
w mieście, który był własnością S. 
G. Webstera. Strata $300,000. 


Eksplozya. 

W Newark, N. Y., obchodzili 
Włosi w czwartek jakąś uroczystość 
i dla tego włożyli do możdzierza 
bombę dynamitową, aby ją wystrze- 
lié. Bomba jednakowoż eksplodo- 
wała przedwcześnie wskutek czego 
jedenastu zostało zabitych na miej. 
scu i 27 ranionych. 


Koniec strajku. 


Z Beaver Falls, Pa., donoszą 25 | 
września: Štrajk w pięciu fabry- ! 
kach „American Ax and Tool Co'*, c 
który trwał dwa tygodnie ukończył 
się i. ludzie wracają do pracy. Fa- 
bryki te leżą w Cleveland, O.; East 
Donglas, Mass.; Johnsonville, N. 
Y.; Lewiston, Pa., i Beaver Falls. 


Mial w mózgu kulę przez lat 
9A 


20. 


Przy obdukcyi pośmiertnej w 
tych dniach nad ciałem Karola 
Barowskiego, maszynisty w Sioux 
City, Iowa, lekarze na swe zadzi- 
wienie odkryli, że człowiek ten w 
dolnej, najgłówniejszej części móz- 
gu miał kulę karabinową, która w 
czasie wojny domowej przez usta 
dostała się do głowy. Było to 25 
lat temu, a przez cały ten czas 
człowiek ten dopatrywał swego bi- 
znesu, nie czując wielkiej prze- 
szkody; raz po raz tylko, gdy się 
schylał lub podczas leżenia prze- 
wracał się na lewy bok, czuł, jako- 
by miał dostać lekki zawrót głowy 


Stare panny. 


Przed więcej jak 30 laty założy- 
ło w Milford, Connecticut 50 sta- 
rych panienek stowarzyszenie, któ- 
rego głównym celem było, że ża- 
dna z nich nie wyjdzie za mąż. 
Każda z nich złożyła po &%5.00 a 
procenta z tych pieniędzy były w 
każdym roku zużyte na wspólzą 
ucztę. W przeciągu czasu 35 z o- 
wych 50 sprzeniewierzyły się apo- 
została garstka 15, która tak mę- 
żnie się oparła pokusie, i do dzi- 
siejszego dnia oświadcza, że nie staną 
się niewolnikami złych, złych męż- 
czyzn, zgromadziła się na wspólną 
ucztę. Kapitał wówczas wpłacony 
dostanie się tej, która najdłużej 
będzie żyła i nie wyjdzie za mąż. : 


Zmaczny pożar. 


Z Minneapolis donoszą 24 wrze- 
Śnia: Dzisiaj po południu wybuchł 
pożar w warsztatach „Moore Car- 
ving Manufacturing Company” 
który się tak szybko rozszerzył, iż 
'w okamgnieniu zamienił na perzy- 
nę z tuzin budynków. „Empire 
Elevator”, napełniony. pszenicą był 
jednym z pierwszych, który padł 
ofiarą pożaru. Mnóstwo strażaków 
zostało poparzonych lub pokaleczo- 
nych wskutek zawalenia się dachu, 
na którym stali, aby módz tem le- 
piej walczyć przeciw pożarowi. 


Panika w kościele murzyńskim. 


Z Jacksonville, Fla., donoszą 24 
września: W kościele baptyskim 
negrów powstała wczorajszej nocy 
przed godziną 12stą panika, pod- 
czas której niewiasta jedna została 
zabitą, trzy inne zostały śmiertel- 
nie pokaleczone, a 20 innych osób 
poniosło niebezpieczne nadweręże- 
nia. Kościół stoi w pobliżu grani- 
cy miasta i w ostatnich czasach 
odbywały się w nim co wieczór 
tak zwane revivals. Wskutek u- 
szkodzonej rury począł się gaz pa- 
lić po jej bokach, co negrzy, któ- 
rych było około 500, uważali za 
nadnaturalne zjawisko. Jedni i dru- 
dzy poczęli wychodzić, gdy naraz 
światło zupełnie zagasło. Wtem 
zawołał ktoś: „Sąd Boży, sąd Bc- 
ży!” Na odgłos ten począł się każ- 
dy pchać ku drzwiom; silniejsi po- 
walli słabszych na ziemię it biegli 
po ich ciałach, aby się wydostać 
na zewvątrz. Gdy znów zapalono 
gaz, spostrzeżono przeszło tuzin lu- 
dzi pokrwawionych, leżących na 
ziemi. Maggie Clark, dziewczyna 
l6letnia, i trzy inne dziewczyny 
były śmiertelnie pokaleczone. 


Spór sąsiadów, 

W Marley, miejscowości  położo- 
nej JO mil od Joliet, Ill., utraciła 
z powodu kłótni życie dziesięciole- 
tnia dziewczynka.  Pokłóciły się 


tam przy ezerpaniu wody żona 
Gottlieba Kellum z żoną Augusta 
Blum. 
sporu a Kellum 


Mężczyzni wmięszali się do 
rzucił Bluma 
cegla, która go minęła, lecz trafiła 
jego dziesięcioletnią córkę tak nie- 
szczęśliwie, że dziewczynka padła 
nieżywa. Natenczas uderzyli na sie- 
bie członkowie jednej i drugiej fa- 
milii kijami, kamieniami, sierpami 
i pałkami i wszyscy odnieśli mniej 
lub więcej niebezpieczne pokale- 
czenia. Kellum został uwięzionym. 


w 


Pięciu ludzi traci życie. 


Z Newburg, N. Y., donoszą 22 
września: Andrzej Potosnok, jego 
żona i dziecko, Słowianie i dwóch 
polskich przyjaciół, opuściło dzi- 
siaj Hampton w pobliżu Newburga, 
w łódce chcąc przepędzić dzień na 
wodzie. Dążyli na południe ku 
Low Point. Byli jeszcze o kilka 
set stóp od Low Point, gdy się 
przez ich własną nieostrożność łódź 
wywróciła i każdy z nich utonął. 
Ludzie znajdujący się na brzegu 
podążyli natychmiast z pomocą, 
lecz było już za późno. Za pomo- 
cą haka wydobyto zwłoki jednego 
z Polaków. Potosnok i jeden Po- 
lak pracowali w cegielni Brokaw”a. 
Drugi Polak był woźnicą w ce- 
gićlni Iovy i on to właśnie wio- 
słował, gdy łódź się wywróciła. 


Do nowej osady. 


Z Guthrie, w Oklahoma teryto- 
ryum, donoszą 23 września: Wczo- 
raj na południe rzuciło się mnó- 
stwo ludzi na grunta oddane przez 
Największa 
część „boomerów” zgromadziła się 
w pobliżu Tohee nad granicą sta- 
nu Iowa, wprost na wschód od 
Guthrie i inni znów zebrali się na 
pewnym punkcie nad Pottawato- 
mie granicą na wschód od Parnell. 
Najlepsza rola leżyw rezerwacyach 
lowas'ów, Sac i Foxes. Koloniści 
rozdzielili się mniej więcej jak na- 
stępuje: W pobliżu Tohee 3000, 
przy Langston 1500 negrów i 500 


rząd dla osadników. 


bd 


- białych; nad granicą Kickapoo In- 


dyan 8000 i nad Pottawatomie gra- 
nicą 2000. Pottawottamiesi zajęli 
bodaj całe prawie im przypadające 
grunta, tak, iż mało było sposobno- 
ści dla innych, aby tam sobie przy- 
gotować własne ognisko. W Langs- 
town stowarzyszenie kolonizacyjne 
dla negrów, zgromadziło około 1500 
osób, które biegły ku Cimmaron 
dolinie i chciały się tam osiedlić. 
Około 5%0 białych, po większej 
części skotarkowie (cow-boys) rzu- 
cili okiem na ów pas ziemi i obie- 
dwie partye groziły, że gwałtem 
zajmią te grunta. Szeryf powiatu 
w towarzystwie licznych pomocni- 
ków, wyjechał do owej okolicy i 
zdaje się, że będzie umiał sobie 
poradzić. Szczegółowe wrażenie wy- 
wołały dziewczyny z Guthrie, któ- 
re założyły towarzystwo koloniza- 
cyjne, aby na nowej ziemi zdobyć 
własne ogniska. Każda 'z nich sie- 
działa na „pony” i miała na sobie 
ubiór „skotarków”, rewolwer za 
pasem i była przygotowaną na dłuż- 
sze życie obozowe. ` 

O ile wiadomo, to dotychczas 
nie zaszły żadne nieprzyjemności, 


Górnicy i ich pracodawcy, 


Robotnicy w pensylvańskich ko- 
palniach węgla, zarabiają, liczy- 
wszy dobrze, przeciętnie może 75 
centów dziennie i muszą zwyczaj- 
nie cztery do pięciu miesięcy świę- 
tować. Wagi, na których się wę- 
gle ważą, są po większej części 
fałszywemi, naturalnie na korzyść 
„bossów; za proch do rozsadzania 
węgli towarzystwa liczą górnikowi 
75 centów do dolara więcej, aniże- 
li ich kosztuje i z podobną pod- 
wyżką musi górnik kupować wszy- 
stkie narzędzia, od lampy aż do 
łopaty i liny, po której się wciąga 
do góry wóz pizez niego węglami 
napełniony, w składzie towarzystwa; 
tam także musi kupować z nadwyż- 
ką o 10 do 15 procent wszystkie 
swe potrzeby od koszuli aż do 
„peck'a” kartofli i tak samo musi 
płacić towarzystwu wysoką dzier- 


pz 


szcz 


żawę za mizerną budę, w której | różne przedmioty z Londynu, gdyż 
mieszka. Jeżeli przypadkowo w | tam było można je dostać lepsze- 
dniu wypłaty dostanie do ręki kil- | mi, aniżeli w Ametyce; pomiędzy 
ka dolarów, to upija się, aby za- | temi ubiory, sprzęty domowe, siodła 
pomnieć swe położenie, bo zwy-|i inne przyrządy końskie, Po ślu- 
czajnie jest zadłużonym po za u | bie z panią Custis, która mu z pier- 
szy. Dla jednego z tych „boss'ów”, | wszego małżeństwa przyprowadziła 
zmarłego W. L. Scott'a sprawiono | chłopoa i -dziewczynę, pomnożyły 
trumnę, o której gazety donoszą: | się zamówienia tak, że oprócz su- 
Dla jej zrobienia potrzebowano 76 | kien jedwabnych, koronek, trzewi- 
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funtów masywnego srebra, 40 jar- 
dów czarnego sukna, 30 jardów 
bławatu i 10 funtów puchu. Na 
rogach trumny zrobionej z czerwo- 
nego drzewa cedrowego znajdowa- 
ły się srebrne słupki, a wszy- 


ków atłasowych, pończoch, rękawi- 
czek i guzików, sprowadzał także 
z Londynu lalki, zabawki, figurki 
z cukru itd., nie wspominając wca- 
le o książkach do nabożeństwa 1 
bibliach. W jednem z tych zamó- 


stkie poziome krawędzie były obi- | wień kazał także przysłać ubior dla 


te kosztownemi ozdobami; 
stko było owinięte najkosztowniej- 
szem czarnem suknem, a przy każ- 


wszy- 


14 lat liczącego lokaja $ letaiego 
Custis'a. W tem zamówieniu wy- 
raził się: „Ubiór lokaja ma być 


dym boku trumny znajdowały się od;owiedni do herbu Custis'ów, 


ciężkie sztaby srebra oxydowanego, 
z których każda waży 284 funta. 


Na rogach trumny znajdują się tak- | kim zwolennikiem 


którego rysunek załączam. 
Washington był jeszcze tak wiel- 
zwyczajów an- 


że takie, sztaby, z których każda gielskich, że szczegółowo się zajmo- 


waży po 94 funta;i tabliczka znaj- 


wał herbami, ozdobami hełmu itd. 


dująca się na pokrywie trumny | Wtenczas właśnie przy tem zamó- 
jest ze samego srebra. Wewnątrz | wjeniu zażadał, aby godło było od- 


jest trumna wyłożona białym ben- 


powiedniem do herbu Custis'ów, to 


galskim jedwabiem i puchem. Są jest aby to był orzeł z rozpostarte- 


to takie nadużytki baronów węgli 
zuchwałych nawet w obec Śmierci, 
które psują krew czeskich, polskich 
i invych cudzoziemskich robotni- 
ków, a jeżeli się wydarzy kiedyś 
jaki „Putch”, to wtenczas cała a 


mi skrzydłami i dziobem zwróco- 
nym ku lewicy, w ogóle tak, jak 
się obecnie przedstawia orzeł ame- 
rykański. 

W berbie Custis'ów orzeł nie nie 
trzyma w szponach. „Pocisk i ga- 


merykańska prasa wrzeszczy w n'e- łązka pokojowa w prawych i le- 


bogłosy o bezprawiu i buntowni- 
czym duchu cudzoziemców i żąda 
praw przeciw hordom buntowni- 
czych pauperów. Są to te same 
„hordy”, które sprowadzili „baro- 
nowie węgli”, gdyż już nawet lr- 
landezycy nie chcieli dla nich pra- 
cować.” 


maa a ip ną 


Orzel amerykański, 


Zkąd pochodzi godło amerykań 
skie, orzeł ów słynny ptak wolno- 
ści, którego gniazdo leży na zacho- 
dzie słońca? 

Często już stawiano to pytanie. 
Teraz, kiedy przy zbliżającej się 
uroczystości jubileuszu Kolumba 
będzie można na różnych produ- 
ktach, okazywanych na wystawie 
w Chicago widzieć tego króla na- 
powietrznego, można się zająć roz- 
wiązaniem tej zagadki. Zagadką 
bowiem zdawało się niejednemu, że 
rzeczpospol ta wzięła za swój herb 
ptaka, który na sztandarach starych 
europejskich królastw 1 cesarstw 
wyciąga swój dziob i rozszerza swe 
szpony. 

Jak bardzo lud Stanów Zjedno- 
czonych lubi swego „orła, okazało 
się między innemi podczas wojny 
domowej. Piękny żyjący orzeł zo- 
stał wcielony do pułku (z Wiscon- 
sin) wojowników walczących o je- 
dność i wolność. Żołnierze nazwa- 
li go w honor prezydenta Lincoln'a 
„Old Abe* (stary Abramku). Od- 
poczywał zwyczajnie na żerdzi o- 
zdobionej gwiazdami i pasami sztan- 
darów Unii. Był obecnym w siedm- 
nastu bitwach, w których kule o- 
bok uiegogwizdały! Był tak oswo- 
jonym nawet, że unosił się nad pola 
bitwy i przeraźliwy swój głos łączył 
z świstem kul i grzmotem armat. 
Pomimo to uszedł poranieniu, prze- 
żył wojnę i umarł w kilka lat po- 
tem niejako w emeryturze. 

Lecz jakże stoi sprawa z ptakiem 
w herbie Stanów Zjednoczonych? 

Niektórzy autorowie amerykań- 
scy oświadczyli przekonawczo, że 
orzeł ten pochodzi z herbu pierw- 
szego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, Jerzege Washingtona. 

Admirał Preble powiada w cza- 
sopiśmie „Nasz Sztandar“: 

„Gdy Amerykanie w słusznem 
ich wzburzeniu przeciw krajowi ma- 
cierzystemu się oglądali za właści- 
wym sztandarem, przez który róż- 
niliby się od angielskiego gwałci- 
ciela — cóż nareszcie wybrali? Otóż, 
nic innego jak oznak gentleman'a 
—tj. staroang'elski herb swego na- 
czelnika i oswobodziciela. Dziwną 
jest rzeczą, że biedna ta, zużyta już 
szmata stósunków feudalnych się 
rozwinęła na jasny i szeroki sztan- 
dar, który obecnie powiewa. na 
wszystkich morzach. 

„Czyż rozsądny człowiek może 
wątpić o tem“, mówi inny pisarz 
w „Harpers Magazine“, „że ten o- 
znak (Washingtona) jest początkiem 
gwiazd i pasów i rozpostartego or- 
ła na naszym narodowym sztanda- 
rze?? 

Dokładniej mówiąc pochodzi o- 
rzeł w godle Washingtona z jego 
małżeństwa z wdową, panią Custis. 
Z początku miał słynny bohater i 
mąż stanu na swej pieczątce, na 
swych pucharach polnych i na swym 
srebrnym serwisie do herbaty gry- 
fa jako godło w ozdobie hełmu. 

Gdy w r. 1781 prowadził kore- 
spondencye z Sir Isaakiem Heard 
z angielskiego bióra herbowego, o- 
kazało się, że przodkowie jego mie- 
li w godle kruka a nie gryfa. Na- 
tenczas umieścił Washington w swym 
herbie owego ptaka, jak to było 


„można widzieć na jego powozie, 


który kilka lat temu pokazywano 
w Nowym Yorku podezas obchodu 
pamiątkowego. Tak samo kazał 
kruka wyrytować na swej piecząt- 
ce prywatnej z napisem „Exitus 
acta probat*. Herb ten zawiera 3 
gwiazdy i czerwone pasy na 
przemian. 

Wyrazy: „Exitus acta probat“ 
(Wynik udowadnia wartość czynu) 
są wyjęte z listu miłosnego tracyj- 
skiej księżniczki do swego niedba- 
łego lub niewiernego kochanka w 
Atenach, który to list jest w „,„He. 
roidach* Owidiusza. Przysłowie 
to stósowaijo się do Washingtona 
o tyle, że, gdyby wynik jego przed- 
sięwzięcia był innym, niezawodnie 
zostałby sądzony i stracony jako 
zdrajca kraju, podczas gdy obecnie 
imie jego wspaniałemi literami jest 
zapisane na kartach historyi. 

Franklin, gdy ehodziło o wybór 
symbolu dla Stanów Zjednoczonych, 
zaproponował indyka, którego oj- 
czyzną jest Ameryka północna. In- 
ny polecił bawoła. Nareszcie zgo- 
dzono się na orła. 

Dr. Lossing powiada w swem 
„Mount Vernon“: Jen. Washington 
miał zwyczaj rok rocznie zamawiać 


! dane. 


wych szponach zostały później do- 
Lecz ptak sam, z gwiazdami 
i pasami, jeżeli się nie mylimy, po- 
wstał widocznie z połaczenia herbu 
Washingtona z herbəm jego żony. 
Ten orzeł Custistw okazywał się 
jaż na monecie bitej w r. 1791. 
Tak więc godło rzeczypospolitej 
nie wyszło z przerobionego kruka 
«+ berbu Washingtona, ani też nie 
można twierdzić że wyszło bezpo- 
śradnio z heraldycznego świata zwie- 
rzęcego eur pejskich książąt. Jed- 
nakowoż jest to zawsze odblask u- 
ywania herbów, przeniesionego do 
Ameryki przez angielskich osadni- 
ków. Zresztą pierwszy naczelnik 
Stanów Zjedncczonych wraz ze awo- 
ją małżonką widocznie był osobistą 
przyczyną do przyjęcia orła jako 
oznak wolnego państwa; który dzi 
siaj rozpościera swe skrzydła nad 
potężnym obszarem sięgającynt cd 
Atlantyku aż do oceanu Spokoj- 


nego. 


— | oe ——— 


Jak zbierać owoce z drzew? 


Zdawaćby się mogło nie jednenńi, 
że nad zbieraniem owoców wcale 
nie ma co głowy łamać. Ot, gdy 
przyjdzie czas, napędzić dzieci i 
niech trzęsą, a dla dozoru iść jeszcze 
samemu, aby za wiele szelmy nie 
zjadały — i dosyć. Jednakże tak 
nie jest. Owoce powinni obierać 
ci tylko, komu chodzi o zyski, 
kto pracuje nad dobrem sadu, a do 
pomocy im niech idzie ten kto 
zastósuje się do rad gospodarze, 
albo kto potrafi uszanować cudzą 
własność. Dobrze zebrany owoo 
będzie drożej sprzedany w- mieście, 
jeśli go tam natychmiast zawiezie- 
my; da się też należycie przecho- 
wać, gdy go pozostawimy u siebie 
na później, bo nie będzie uszkodzo- 
ny wcale. 

Ażeby należycie obrać owoce 
trzeba je sięgać rękoma, wchodząc 
do góry po podwójnej drabince, 
a w żadnym razie nie trząść. Wspi- 
nanie się na drzewo bez drabiny 
jest również niedobre, albowiem 
wtedy często pomimo chęci wstrzą- 
samy gałęźmi, i spadające owoce 
tłuką się i brudzą, a często też i 
gałęzie same łamią się. Podwójną 
drabinę każdy z naszych czytelni- 
ków widział zapewne, będzie za- 
tem wiedział, jak ją sobie ztobić, 
bo wcale nie drogo kosztuje, ochro- 
ni zaś wiele owoców i drzew od 
zepsucia. j 

W całym Tyrolu, który leży w 
Austryi, gospodarze słyną z tego, 
że wiele bardzo mają sadów i z 
owoców ciągaą dużo zyski. Otóż ci 
gospodarze nie trzęsą owoców, ale 
też i nie przystawiają sobie podwój- 
nych drabinek, tylko w jeden drąg 
nabijają szczebli, wsuwają ten drąg 
ostróżnie pomiędzy konary drzewa 
a drugi koniec utykają w ziemię 
dwoma żelaznemi rogami przymoco- 
wanemi do drążka. Taka drabina 
wsunięta pomiędzy konary i opar- 
ta na nie, nie kaleczy drzewa, a 
siedzącemu na niej bardzo łatwo 
obierać owoce wysoko i w środku 
drzewa. 

Nasi ogrodowi wchodząc na drze- 
wa po owoce biorą z sobą koszyk, 
który. jest sznurkiem uczepiony na 
szyi, a drewnianym hakiem wisi na 
szczeblu drabiny. Tyrolczycy nie ma- 
ją koszów, ale mocne płócienne tor- 
by, które zakładają sobie na ramio- 
na i w nie zbierają owoce. Napeł- 
niwszy torbę ową, wyładowywują 
z niej owoc do płaskiego kosza, bo 
owoc, który zwykle po obraniu doj- 
rzewa jeszcze, nie powinien być 
ułożony w kupy, gdyż wtedy po- 
wietrze nie ma dostępu do każdej 
oddzielnej sztuki. Wreszcie górne 
warstwy owocu ugniatają wtedy za 
bardzo dolne, co jest nie dobrze, 
albowiem owoe, osobliwie miękki 
traci na świeżości. Teraz podczas 
obierania, należy też układać ładniej- 
sze sztuki osobno. Szypułek od 
owocu nie trzeba obrywać, albo- 
wiem wtedy zmniejsza się ich 
trwałość, gdyż przez zostawione ra- 
nę powietrze dostaje siędo mięso- 
wocni. Dla większej tylko dogodno- 
ści można przycinać każdą szypuł. 
kę nożycami. Jeśli pewną część 
owocu gospodarz przeznacza do 
suszenia lub innego użytku, wtedy 
może szypułki obrywać natych- 
miast. > 


* W Nashville, Tenn., umarła 
dnia 14go sierpnia wdowa po 
James'ie K. Polk, byłym prezyden- 
cie Stanów Zjednoczonych. W dniu 
4go września byłaby liczyła lat 88. 


* Obliczono że na całym świecie 
wydarza się dziennie 97,790 wypa- 
dków śmierci, i że w tym samym 
czasie rodzi się 104800 dzieci, 
około 70 na minutę, 


(Dokończenie.) 


Książki do nabożeństwa, 
Śpiewniki, treści re- 
ligijnej i żywo- 
ty św. 


LEKCYE I EWANGIELIE na 
wszystkie Niedziele i 5więta ca- 
łego roku, podług przekładu X 
Jakóba Wujka TJ 
do Mszału Rzymskiego, wypraco- 
wał ksiądz S. Tomicki a potwier- 
dzona przez Konsystorz Generalny 
arcybiskupi Gnieźnieńsko-Poznań- 
ski. Książka ta jest od wielu lat 
w całej Polsce jak pod Prusakiem 
tak pod Moskalem-i Austrya- 
kiem. Jest w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem i ozdobną 
stronnicą tytułową. Kosztuje w 
Księgarni Polskiej W. Dynie- 
WICZA tYIKO>—o3% owo $ 1.50 

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zobrał X. Bern. 


Każdy przedmiot jest oznaczony 


Ruchniewicz. W mocnej opra- 
WOS a aA oai A LEÓW 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO DU- 


CHOWNE DOMU, Ewangielia 
św. Jana (do oprawienia w ramy) 
10c. 
ŻYWOT JEZUSA CHRYSTUSA 
PANA I ZBAWICIELA NA- 
SZEGO, według czterech ewan- 
gelii, napisał i uwagami obja 
śnił Ks. Apolinary Tłoczyński 
wydanie ozdobione licznemi drze- 
worytami 60c. 
w mocnej oprawie 85e 
NABOŻEŃSTWO DO ŚW. IGNA- 
CRGO. OBU a AR da 5c. 
WYBOREK czyli krótki sposób 
nabożeństwa codziennego dla ka- 
tolików. Z dodatkiem pieśni. 
Mocna oprawna ze złoconym ty- 
tulikiem i czerwonemi brzegami. 
LG D A 


Ey mA MEWY Wiz M 


rozradowały 


Niech temu nikt nie 


Jak kto 


po informacye, ni 


stósownie eie ha eA nasze towary rychło i mamy dla tego wybór w 
W przyszłym numerze podamy niektóre z naszych cen. 


aO PEP OWOANNĄCI 
A ROZKOSZ. 
Urodzajna ziemia i nadspodziewane żniwo 


W HOFA PARKU I PULASKIM 


wyraźaemi liczbami. 


A. BERNSTEIN, 
M. WITKOWER, 


— 


znów kolonistów i sąsiednie miasta, I to nie 

nowina, bo rok za rokiem wzmaga się to rozradowanie. 
Spojrzeć po okolicznych w farmerach „Hofa Parku i Puła- 

skim“, a uprzytomni się szczęśliwość ludzka na ziemi. 


zawiści, bo pomiędzy tymi farme- 


4 rami mogą się jeszcze setki więcej familii osiedlić, a nabę- 
dą wyborne dziedziny po umiarkowanej cenie. 

$4 Kościoły, księża, lekarze, składy, koleje żelazne i miaste- 

SSJ czka otaczają tę kolonię ze wszystkich stron. 


umie niech pisze 


ech przybywa i okupuje się. 


Wszelkie opisy rozseła się bezpłatnie. 


Piszcie do: 


J. J. HOF LAND CO., 
119 WEST WATER ST., MILWAUKEE, WIS. 


Książki szkolne i tre- 
ści naukowej. 


Aleksandra Chodźki SŁ0- 
WNIK POLSKO - AN- 
GIEŁSKI i ANGIEL- 
SKO-POLSKI w mocnej 
oprawie ze złoeonemi ty- 
tulikami. Cena - $4.00 


ZBIÓR PIEŚNI dla szkół pol.kich 
w Ameryce, ułożył były nauczy- 
ciel w Chicago Franciszek Zab 
E PER R L PSE 10 

MAŁY PRZYJACIEL DZIECI 
książka do Czytania dla szkół 
polskich w Ameryce, w mocnej 
OPTAWIE s: 4063 zasad esr 30 

POSREDNIK POLSKO-ANGIEL.- 
SKI, książka dla Polaków w 
Ameryce dla łatwego nauczenia 
się po angielsku; z opisaniem ka- 
żdego wyrazu jak się ma wyma- 
wiać, wypracował Wł Dynie- 
wicz; przejrzane, poprawione i 
znacznie powiększone a miano- 
wicie dodane są rozmowy i róż- 
ne listy w polskim i angielskim 
JĘZYKU ów O ZÓKĘ A 65 

LISTOWNIK Polsko- Amerykań- 
ki. Podręcznik zawierający: Nau-, 
kę eg listów i gotowe wzo- 
ry listów. w wszystkich przypad- 
kach życia, mianowicie: Listy 
pocieszające, upominające, dzięk- 
czynne, polecające, radzące, opisu- 
Jace, powinszowania, podania itd., 
a wreszcie listy sławnych mę- 
żów, Sobieskiego, Kościuszki, 
Poniatowskiego, Mickiewicza, 
Słowackiego, Krasińskiego, Mo- 
rawskiego i Napoleona, szczegól- 
nie zastósowany do użytku i 
wygody Polaków w OE Z 


"POZNAŃ” w Cla 


‘bo ziemia tam równa, żyzna, 


gruntu tam nizkie, wypłaty 


zakupiło. 


Mapy i bliższe szczegóły 
żdemu bezpłatnie 


412 Mitchell Street, - 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Bp E S 3 RZEZ 28 Sui ha 
— ta sama w mocnej oprawie i Weksle, e: dż ędzy 
ze złoconym tytulikiem..... 85 prezeztane wprog . 

DOMC Najtańsze 


LEKARZ DOMOWY, czyli nie- 
zawodne sposoby domowego i 
taniego leczenia rozmaitych cho- 
rób, oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjacie- 
la Imdzkości:> + EE S 25 

MAŁY LISTOWNIK dla szkol- 
nych dzieci, uczący pisania li- 
stów z dodatkiem powinszowań. 


EEEE TTZETE 


KARTYO ARĘTOWE 
Pełnomwcniciwa wystawia prawn 
i ściąga spadkobier stwa. 

R. CLAUSNENIUB i CO. 
80 — 82 Fifth Ave. 

CHICAGO ‘ILL. 


| Najzamożniejsza Kolonia Polska 


w Ameryce będzie w kilku latach, 


rk Gounty, w Wis 


blisko miasta i dobrych tar: 


gów, w pobliżu stacyi kolejowych i 


KOŚCIOŁA POLSKIEGO. 


Drzewo tam piękne i je każdego czasu sprzedać można. 
Tak mówią o kolonii tej ludzie zaufania godni, Ceny 


przystępne, a najbiadniejszy 


| człowiek w kilku latach stać się może tam panem pięknej 
farmy. Przeszło 170 Polaków już tam grunt pa farmy 


Teraz jest najlepszy czas 


przekonać się co grunt ten rodzi. 


o tej: kolonii przysyłają ka- 


SŁUPECKI & CO., 


- MILWAUKEE, Wis. 
PIERWSZA 


KSIĘGARNIA 


POLSKA 


AMEKYCE, 
A. DYNIEWICZA, 
582 Noble Str., Chicago, 


założona 1872 roku, 
— poleca — 

Książki do nabożeństwa w polskim, 
czeskiin, angielskim i niemieckim ję: 
zyku; książki powieściowe, historyczne, 
n=ukowe, lekarskie, słowniki, śpiewni- 
ki, treści religijnej itp., oraz: 

Książki swegc własnego druku i 
naśładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda "pisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy 

Książki do nabożeństwa są po cenaot. 
następujących: 25, 40, 60, 65, 75 cen- 
tów, $1.00, 125, 1.50, 2.00, 2.50, 3.00, 
3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 5.50, 6.00, 7-00 
00, 9.00, 10 0%, 12.00, 1500, 18.00 i po 
0.90  delurów. 


CZONYCH od odkrycia Ameryki 
aż do naszych czasów, z krótkim 
zarysem innych krajów Amery- 
kańskich wraz z deklaracyą nie- 
odległości, artykułami konfe, 
A i Konstytucyą Stanów 
Zjednoczonych (przeszło 400 
stronnic). W mocnej oprawie. 


65 RANDOLPH ST., 
I EPEAT E ZE 
DZIEJE STAREGO I NOWEGO 2 
TESTAMENTU czyli Historya 
Biblijna, ułożona dla szkół ka- 
tohekich, z 100 obrazkami * 
mapą Ziemi świętej, w mocnej 
OPLAWIĘ GOYA SW SEA 


ARYTMETYKA czyli książka Ra- 
chunkowa, podług arytmetyk a- 
merykańskich opracował K. W. 
Dyniewicz, w mocnej > 


Właściciel nniżeme oznajmia obywatelom mi 
adzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, N 
faktem, że praktykowzwezy z skutkiem przeszło 


trwałe wyleczenie w ; 
tak z północnego hołdownictwa jej angie! | 
wszych Sae medycyna została popruwnicjszą 
doznają 

zabójczemi. 


CHIGAGO I 


studyom dla leczenia 


....d..d.d..z... . 


DZIEJE NARODU POLSKIEGO 


ozdobione 78, obrazkami w mc -_ej 


oprawie po...-..-22sssasse2*> ny 
X. J. Deharbe, T. J. 
KATECHIZM RZ. KATOLICKI à 
i p E 2 x 8 e maboté orthoe impo Cyd, 
(mały ) ait żywotność, przedwcześny g 46 męzkości 


— w mocnej oprawie 12 
X. J. Debarbe, T. J. 

KATECHIZM RZ.- KATOLICKI 
— (większy) w mocnej oprawie 
- 25 

HISTORYA ŚWIĘTA czyli Dzie- 
je Starego i Nowego Testamentu 


ine rozprężenie organiczne, 


szów, nie uzyskawszy żadnego 
medycyna 
leczebnej siły, 
trwałe zdrowie 


MŁODZIEŃCY 


c 


(płciowa), 
LU chęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, 


Dr. LU 


COR. STATE ST., CHICAGO. 


Godziny morowe 
od p rano uo 4 w „ieczót, w niedzielę tylko od 10 prsou południem do 12 w południe. 


nania. Środki merkuryalne uznanc ufetylko być szkodliwemi dla systemu, 


świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znany. 


est stępową, | każdy rok dowodzi jej 
właśckiel Ck urządził swe a ry NE 


by, lecz być może, że pr 
w. pierwszym stopniu choroby, lecz by nivodelrisraje od zajęcia rig zwalczającemi was dolegfi 


UCAS 


asta Chicago 1 okolicy, Że przysposobiony 


ert 
AAA i Chroniczne, i cier „jk ogół obznajtnia x 
a 


1 0, w którym to czasie dojęgliwościam dotknig 


tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, g' wantujo grantow ue 
Ciam przypedku, = mogą stwierdzić tysiące, jak wBtanach Zjed..oczonych 
` skiej Królewskiej Mości. Jest rzec zy wistością, Że w no 
„ Drastyczne środki staroświeckich doktorów już ni 


lecz nawet 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


ściciel t gradnowany "BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KA LEGIJ W 
OOT HE ILLINOIS STATE BOARD OF PEALTH” 


legalnie); ma również 
la* poświęcał sic 


„(założone 
faktem, że przez wiele 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 
CHRONICZNYCH CHOROB, 


Ah J: 


(płciowa), 1 fizyczna słabość wy 


choroby perek i 


nerwowa, 
nadużycia systemu, 


które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalezego Wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 


Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już 
polepszenia, owszem pogorszenie. 


byli traktowani przez cienmnych wykpi 
t Jak wszelkie inne umiejętności, 
postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
e, Że przynoszą nietylkc chwilową ulgę, lecz 


którzy cierpicie od szkculiwych skutków młodzieńczej 
nieroztropności (nasienna słabość), iakże napadają wat 
następojące SYMpPr=wmY : À a 
znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzy» tdci, nasow jałość, strata lustra w oku, 
atrata energii, czeste urynowanie, 


nacrwowa słabość, impotencyś 


-hyć może, że jesteścii 
ko zbliżacie wię do ostatniego. Fałezywa wsty 


e . nei | ~ z x é, niech wa a | z ) 
(mniejsza) w mocnej opraw e ie Tosdące tysięcy jasnych uta! ontowanych młodzieńców, npoeażonych jeniuszem pozwoli?y za 
= - > = 12 lać si rakiem, aż zgryzota gadręczyłu im umysł, a w końcu śm. 1ć przyszła wo swoją ofiarę. Pa 
mięta) że j zia 3 
KATECHIZM BALTIMORSKI «Zwłoka jest "lodziejem czasu, 
j 54 ; 2 twej dojegliwoáa 
3 A á wz ż 8 c. | a wi odłóż na bok fałszywą dumę 1 poradź się "ogoś, co z gruntu zb dł uz pea 
wy c0 Uikoma twej tajemnicy nie wyda, a w zamian zmsidziesz stałą ulgę wa etenik: 


Tysiące tysięcy 


KATECHIZM BALTIMORSKI 
większy w mocnej oprawie 20 c. 

RADY i nauki lekarskie i gospo- 
darskie. - Cena 25c. 

KSIĄŻKA POLSKO-NIEMIĘCKA 
dla Polaków do łatwego naucze- 
nia się czytać, pisać i mówić po 
niemiecku. Dokładny przedruk z 
wydania nakładem "Zakładu Na- 
rodowego imienia Ossolińskich” 
we Lwowie. Cena 75 


robi obrzydnym a noc aoe 
w świecie handlowym, oéwintý 
spojrzyj pa rwego towarzysza, sp. 
miałbym ranię przeznaczenia la 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która cig zrod 
cofnij się wspomnialem do mądrych *n 
obecnie wypełniać możesz swe powinności *v oh 
1 wówczas 
mianym i straconym; o więc uchwy 
Katura może ci eama, bo postepuiąc 
siebie. Pamiętaj, że "wielkie dgvy ros! 


Męzczyzni śre 


4 zaco gensacy . W urynie znajduje się coś 
a ieaiei utratg zywotności. w vael 


szczęśliwych czasach, niechaj 


doświadczenie, ścicie 


zdatność i 


npadek jest rzeczywistą filozofig medycyny. 
i krępo 
tego nierzczęśi* 


W drukarni Gazety Polskiej są 
przyjwują jego 


wydrukowane: 

Pokwitowania i zaświadczenia dla 
szkół polskich w Ameryce, które 
się sprzedają: 


atne. 


jeram odebranych listów i odpisu 
m Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 1 to ostatn 


a h „niknie iat popłysk, i 
wietność twoja anitae ns pE aa f nie zwlekaj dłużej. Nie 


tym trybem, tylko rozniecąsz płomień 
z małych żołędzi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby 


kich razach zupełn'e gwarą 


F -ry ych. Wszyscy którzy ulegają pra 
czenie organów genito zrynowych. | gł sdzyskają zupolne | grastowne wyzdrowienie. Posiadają 


przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jag 
3 i E 


p „ lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i nprzyjemnia) 
leczenie Jost prostem. ao DEE Wesz lokat domowy z Pa będzie m pe) nacią 
i Ł pl ez 


i e wątłe ciało licznemi iekarsywami tkliwemi. V 7 
ver taere fitalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznaję 


odłączenie się od zużytych formalności. 7 
Przychodźcie į bądźcie ozdrowieni. 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500. 


pa FA porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej taiemnuicy, 8 
osobiście. 


nieważ każda godzina i każdy 
uzdrowienia, że zamilczari o powiększonych 


łodzi z stanowiskiem w £ 


1 ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnieniu. Młodzicńcze ! wstaf 

yjrzyj w zwierciadło, j ci. ( í , 

wymowę Cycerona, nit mógłbym przemawiać szczerzej. ( złowicku 
i izita; przypomnij kobie niewinny głos troskliwej siostry 


a ujrzysz dowody rzeczywistości, O! chociaż 


kochającego ojca, 1 pomys: czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
«© ndzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 


zostawinjący figna mieliźnie dumy, Ophszczon m, za 
posz się my ‘lg, że 
znieważasz naturę 


. Zz 4 rę k żonaci lub kawale 
lego WIEKU, p rise 


śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapioni lcznemi cwakuacyam! pęcherzu. często z palącą 


nakształt lipkiego osadu, sprowadzająceco nerwow: 
atu ję wyleczenie oraz zupełne wyle 
tykóm swej płci, w naszych mie 


goe życie. Ozdrowieni” a 


e zaniecha 


i gog 


nâcicie częśliw 
Porada darmo. 

ou w Lażdym przypadku za niewyleczenie Chqrob 
ia w własnej om 
abyście, doścignigci złem, szy 


dzień przyspiesza was do gr 
OK Błagum wiy 


i przypomnę Witt, 


Dr LUCAS Private Dispensary 
168 Randolph St., Cor. State St., Chicago" 


100 kartów za $2.00 kiej 1 skutectnei SEON PA 
200 y » 8.00 was nie odkładajcie. Bióro albo Adres: 
500  „ 5 6.00 
750 = 7.50 
1000 p . 9.00, 
z okaże 5 is mim da NE x = z p 


najnowszych 
Wszystko sprzedaje się ty 
JEDNOCENNA 


JOHN GROSSE CLOTHING CO., = Milwaukee i Division UI. 


1879 


róg Milwaukee Avenue i Division Ulic. 


Szanownej polskiej Publiczności donosimy, że w tym roku 
śmy gotowymi pokazać Wam nasz wielki zapas towarów 
jest jednym z najpiękniejszych w Chicago i z pewnością 

Jesteśmy gotowi pokazać Wam nasz skład. 

UBIORY DLA MĘŻCZYZN, 
UBIORY DLA CHŁOPCÓW. 
UBIORY DLA DZIECI. 
= 


roku jak i w dawnieszych latach czyniliśmy, jeste 
jesiennych i zimowych. Nasz wybór w tym roku 
najpiękniejszy na Milwankee Avenue. 


DROBNOSTKI. 
1 najpiękniejszych mustrach. 
tylko po stałych cenach. 


ekspedyenci polscy. 


[Paul 0. Stensland & Co. 


BANK 


na rogu Milwankee i Carpenter ul 


otwarty jest . 


od 9 rano aż 
do 4 po południu i od 7 do 
9 wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p. Jana Przybysz 


w każdym ozasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a op im z- przyją- 
mnością ugłuży. ; 


Skład założony W r. 1551 
Henry  Schoellkopf 


grsernik hurtowny i drobi 
232-234 BAST DNA 2 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi 1 kawtar, 
Wędzone i marynowane w rze, 
Hamburgskie bydlinki i sproty, 
Sardele i Mid apetytowy, 
Marynowane śledzie i sziokfisz, 
Rosyjskie sardyny 1 anchovies, 
Hollandzkie mieczne wałkowate śledzie, 
Najlepsze francnzkie sardyny, 
Prawdziwy brunświcki salseson, 
Prawdziwą francnzk oliw 
Peace | ekstrakt niigsny Liebig'a, 
rancuzki groch i szampipiony, _ 
wieże suszone grzyby, 
Kaszę taterczaną, jagły i soczewic 
Kaszę jęczmienną i owstany, 
Me kartoflaną i ryżową, 
Świeże migdały, rodzeiki i cyt+ona 
Włoskie n.acesroni i łazanki, 
Parmezafński i edamski ser, 
Ser roquefortskii fromage de Brie, 
Prawdziwy ser zwajcarski i z Leodyum 
gęlepezy s rliinburgski i roślinny, 
iemiecki musztardę i angielskie sosy, 
Salami i fruflowe kiszki wątrobiane, 
m por am gosie, 
Strassbnrgskie pasztety z wgtrob: 
Niemieckie powidła i = Jock, 7 pal 
Świeże siemię makowe i paprykę, 
Najlepszą Vanilla czekoladę d kakao, 
R ziwą Mokka i Java aj 2 
Najlepsz rosyjską i chinsk. erbatge, 
pom śliwki * syrykozy, 
wdziwg paryzkg tai o zaż, 
am mi trzewikii m E mg A 
Niemieckie kołowrotki i gremple 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkepf. 
NOWE 


KATEGHIZMY 


ustanowione na 


trzecim plenarnym So- 


borze w Baltimore 
dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 
w Ameryce 
sprzedają się w Księgarni 
Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
582 Nobie Str., 


CHICAGO, - ILLINOFS. 
Katechizm Baltimorski mały 
po - 8e. 


Katechizm  Baltimorski wię- 
kszy w mocnej oprawie po - 20 e, 


Do sprzedania 


LOTA 


25x125 stóp przy Clybourn Płace 
w północ od pelskiego kościoła 
św. Stanisława Kostki pomiędzy 
Ashland ave. i Eigar ulicy. Ulica 
jest blokowana na której chodzę 
„Street Cars“, Dobra sposobność 
dla tego, któryby chciał założyć 
„Coal Yard“; w blizkości jest depo. 
C.& N. W. Ry. Na Clybourn 
Place jest most przez rzekę. 


W. DYNIEWICZ. 
Następujący Panowie 


s4 upoważnieni do zapisywania ahonen. 

tów, odbierania obstalunków na książki 
robienia kontraktów za anonse, odbierz? 
na pieniędzy za Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wińkniewsky. 

- ANDERSON, B. B. Throop, pocztimietrz. 


— BUFFALO N, Y. F.A, Górski, Jakób John 
son, Józef. Majchrzycsi, A Chmielewski 
F. Kunszak. 


— BERLINIE, WIS. Marcom Warnke. 


— BAY CITY. Walenty Wróblewski i M. 
kowski. 


— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 
~ CALUMET, MICAH. L. Wróblewski. 


— CHICAGO. Stanisłew Lauferski i Stanisław 
Budzbanowski. 


— CLEVELAND. M. Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pilot. 

— CROSBY i DULUTA, Marcin Lepak. 

— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz 

— DUNKIRK. J Szubarga, L4 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarffik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Popłewski. 
- ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 


— GRAND RAPIDS, MIC 1 
1 pei Aaa w MICH. J. W. Napierała 


- MAZLETON. Zygmunt Twarowaki. 

— LEMONT. Michał Nowacki. a 

- LA SALLE. P, Bobkiewicz. ` 

— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, i A. Kuehn. 

— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schulcz. 
MT. CARMEL L. Tunkowski. 

- NANTICOKE. Jan Soenowski. 

— NWORTHAEIM, WIS, Józef Szweda. 


— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i W? 
Szewczuga. > 


— PHILADELPHIA. J. Gabryelewicz. 

— POLONIA. A. Sikorski. 

— RADOM. A. Malinowski. 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M, Zizik. 

— SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno- 


waski, 
— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski. 
— STEVENS POINT, WIB. 

W, Kieliszewski. me 
— TOLEDO O. Karol Czarnecki. M. Brzeczka. 
- WILKES BARRE. Józef Czernik. 
— WINONA, MINN. Jakób Jeżewski. 


(x) 


Staje 


————- 
'ADEUSZ KOŚCIUSZKY. 
zasownym kodskom « znajmiam że gdy obraz; 

$ TADEUSZA KOŚCIUSZKI 

trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 
syczerpywania się podjąłem sig nakładu w ki) 
su tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawie 
'*go bachastera w stroju narodowym na konia, 
jako naczelnika «iły zbrojnej pod Racławicami 
Pigkny ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 


Pojedyńczo epneedaje się po 78 c. 
W. Dyniewica. 


ac ERAR E eT AE a 
Aleksandra Chodźki dokładny Z 


SLOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSK! 


czek przez belkę, gdy policyant | 
Reynolds mieszkający w pobliżu | 
przybył bez surduta i kapelusza i, 
z rewolwerem w każdym ręku 
„wstrzymał tłum. Wtem nadszedł 
takze wóz patrolowy i Smith zo- 


stał zabrany. 
nicę dnia, w którym męczennik— | e 


Sejm Zjednoczenia Pol- 
sko- Rzymsko- Katolic- 
kiego. 


W poniedziałek, 28go wrze- 


CHICAGO. 


- HARMONIKI! 4ta WIE WIELKA E EXKURSYA 


ZEGARKI: 


w przyszłą —— 


— Murzyni w Chicago 
obchodzili dnia 22go września rocz- 


Niedzielę, dnia 4-go Października, rb, 


śnia, o godzinie Zgiej po połu- | prezydent (Lincoln) podpisał pro- — — 
Pei [ol JARA KRA: ĄĄg | niu rozpoczął się w Nanticoke, paner? emancypacyi niewolni- | ;jypąTNIK WIADOMO- do platformy róg został wydrukowany w druka”ni Gazety Polskiej. 

Pa., Sejm Zjednoczenia Polsko- | “°W: À i V s FP zj > ; - . PA . . z: DES 

Morasko- Kaisikkiogs. (Przy| _— Emil Rejtyk, robo- ŚCI. GRANDi CENTRAL AVENUES Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając: 

; GZK RAPA -~ |tnik w peklarni, został w środę Mh 924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
Przyrządy, któremi można | zamykaniu formy nie otrzymaliśmy cl. bli Berli p ów blizko Ćrasi teście Chita? » 

drukować i adresa, można Spro- | jeszcze bliższych szczegółów). Erei pira ai A a e a a kia a iZkO Uragin, W mieście t hnicago. to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ter kraj za 
wadzać po jak najtańszych ce- POETE NA ZE 2 Został okropnie pogniecionym; za- Caprivi 2 Osnabrueck, podniosła NOWEJ POLSKIEJ OSADY W drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski + 
nach od nas. wieziono go do Mercy szpitala, gdzie | nadzieję, że pokój zostanie zacho- CHICAGO. bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 


Brząkanie szablą. wnet po przybyciu umarł. Rejtyk 
liczył lat 20, był nieżonatym i mie- 
szkał pod Nr. 5421 przy =» 


ulicy, 


— W jednem z małych 
jeziorek w Union Parku utopiła się 
w środę pani Treyser, żona Henry- 
ka Treysera, który od 20 lat, jest 
zecerem przy „Chieago Tribune*. 
Liczyła lat 5!, była zamężną od lat 
11, a córką Aagastą Bertrama z 
Sheboygan, Mich. Nie’ wiadomo, 
czy popełniła samobójstwo ! ub przy- 
padkowo wpadła do wody. Dok- 
tor Frazer mniema, że dostała kur- 
czy i wpadła do wody, co zdaje 
się potyierdzać fakt, 1ż przegryzła 
język. Pozostaw ita dwie dziew- 
czynki liczące 9 i lat i chłopca 
siedmioletniego. 


— Miasto Joliet prote- 
stuje, że zanadto odchodów chica- 
goskich przybywa do tego miasta 


wany. 

Londyn, 
gram z Berlina opiewa, że wsku- 
tek spostrzeżeń cesarza przy uży- 
waniu bezdymnego prochu, rząd 
polecił zniesienie „pickelhaub'ów”, | 
które zostaną zastąpione przez czap- 
ki, których forma nie jest jeszcze 
ustaloną. 

Londyn, 28 września. 
Ribota przy odsłopięciu pomnika 
jenerała Faidherbe wywarła uspo- 
kajający wpływ na europejski targ , 
pieniężny. Mowa uchodzi za go- 
dną i poważuą odpowiedź Francyi 
na nierozsądne wyrażenie się cesa- 
rza niemieckiego.  Faidherbe był 
jednym z małej liczby francuzkich 
dowódzców w r. 1870, któpzy obo- 
wiązki swe wypełniali w sposób, 
że ziomkowie ich mogą być du- 
mnymi z nich, a pomnik wznosi 
się na tem miejscu, gdzie Faid- | 
herbe odniósł zwycięztwo nad Pru- 


sad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i angielskiege 
| znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz, swego języka, v- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej 1 szerokiej Ameryce rozmówi się i ir: 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę. 
posadę i i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka an- 
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jesi 
“Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem konieeznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to 'dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list napisać, po angielsku lub chce eo prze- 
tłamaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 
bez Słownika Polsko- -Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 


Przyślijcie 4 centy w markach 
pocztowych a my wam poślemy 
polski katalog harmonik, zegar 
ków, łańcuszków, pierścieni, 
dewizek i liter gumowych. 

Potrzebnjemy sgentów. 

Adresujcie. 


Pociąg specyalny wyjeżdża z Union dworca, róg Madison i Canal ulic 
o 10:30 minut do południa i o 1 po południu i przystanie na -stacyi 
Milwaukee Ave. i Leavitt ulicy o 10:45 minut do południa i o. 1:45 
po południu, Kapela i 160 ezeskich sokołów weźmie udział wtej wy- 
Pociąg stanie przy platformie na Central Avenue, 4 bloki 
za Cragin stacyą. 
Dotychczas przeszło 40 lotów jest sprzedanych. 
wypłaty. 


Od $25.00 do $5v.00 gotówką a reszta po 
85.00 mieajęcznie. ` 


Cesarz niemiecki brząka w ostat- 28 września. Tele- 
nich tygodniach dużo szablą i nie 
omija żadnej sposobności danej mu 
przez manewra jesienne, aby światu 
donieść, że Niemcy i trójprzymie- 
rze są przygotowane na wszelki 
przypadek i są gotowe do walki, 
jeżeli potrzeba będzie tego wyma- 
gała. Brząkanie to. bronią zdaje 
się być niepotrzebnem, gdyż cały 
świat wie o przygotowaniach Nie- 
miec do walki. Ani Rosya, ani też 
Francya nie dadzą się przez to 
przestraszyć ani też wstrzymać od 
wykonania swych planów. Wiedzą 
dobrze z jak olbrzymim przeciwni- 
kiem mają do czynienia, i póty nie 
zaczepią go lub go zmuszą do wal- 
ki, dopóki nie będą przekonanymi, 
że są najmniej tak silnymi, jak on. 
Jeżeli więc brząkanie szablą cesa- 
rza nie może się wcale przyczynić 
do odwleczenia grożącego starcia 


cieczee. 


Mowa 
400 lotów dla Polaków/po nizkich cenach na łatwe 
lotów po $275.00 i wyżej. 


Cena 


POLISH NOVELTY CO. 
816 N. LEAVITT ST. 
CHICACO, = 
F, NALEPINSKI, Mgr. 


ILL. Kompänia podarowała loty prd polski kościół i szkołę. > 


W pobliżu już wielu Polaków się okupiło. Naprzeciwko tych lot kompania kolei żel. 
Chicago, Milwaukee ! st. Paul rozpocznie niezadługo budowę swych szapów, w których praco- 
wać badzie od 1500 do 2000 ludzi. Prócz tego nabywający te loty korzystają z następujących 
korzyści: Ośm wielkich fabryk znajduje sig w pobliźn, na głównej nllcy woda i rury sę 
zaprowadzone; na Armitage avenue do samego Cragir, przedłużoną będzie w krótkim czasie 
Milwaukee avenne linia k blowa; na Grand avenue, która ta ulica przecina te loty będzie 
pobudowaną kolej elextryczna do samego centram miasta tj. do Monroe i Michigan ave. Linia 
kablowa ma być pobndowanę w ciągu jednego rokn a wagony kolei elektrycznej kursować bg- 
dą jeszcze w krótszym czasie. Gdy te ulepszenia zostaną urzeczywistnione cuna wartości lo- 
tów się podwoi 1 potroi, tymbardziej gdy za5 centów można bęizie dojechać dokądkolwiek 


= 26-ty roczny 


E a 1 


Desplaines rzeką i zanieczyszcza Loty te są 8% mil angielskich na północ-zuchód od ratusza a do granicy jest jeszcze 
Towarzystwa trójprzymierza lub czworoprzymie- Mich czyt ati. w z } 
1ga Illinois k 3 mile w mieście. 7 
y P dE R Ri mea Anglię m a. „ce = Re = oboli Rzy m, 28 wiześnia. Dr, Rooker | Kupujcie luty w Chicago odległe tylko 6% mil po $%5,00 i wyżej. Zamiast daioko od jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. > Sel 
GMIN OLSKIEJ man ei eg A o dk diky pompować 60, 000 stóp sześciennych 7 tutejszego STY kańskiego kole- niże 00 korci otk ona ofiarowanych lotach, kompania wyznaczyła $1000 gotówki. Jak również dzieło to jest ielce użyteczne dla byznesistć V nie. umiejących po 
? > Na b » keścio o goni u z 5 > ryznuczyła gotówki W ; w ) 
wody w każdej minucie do kanału. | gium wyjechał do, Ameryki. Przy- ; p oz GTA TA ze polsku a mających interes z Po Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
W CHICAGO i. eee ze ręce r” Burmistrz Washburne obiecał, że | wozi arcybiskupowi Hendrick z St. SCHWARTZ & REHFKLD, właściciele, ający lakami. y me z MO: JKCB SJ a. nie 


niepokojenia giełd, do uszkodowa- umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


Louis dar jubileuszowy. 

Bruksella, 28 września. „Pa- 
triote” powiada, że rząd postano- 
wił utworzyć nowy pułk artyleryi, 
dwa pułki piechoty 1 pak konni- 
cy, które mają wzmocnić załogi w 
fortecach nad rzeką Maas i że ro- 


przedłoży sprawę tę radzie miej- 160 — r62 
skiej. 

— Firma Siegel. Coo- 
per & Co., których skład położony 
na State i Adams uliey nie tak da- 
wno się spalił, zadzierzawili wspa- 


piały gmach L. Z. Leiter'a na State, 


do zapobieżenia Washington Street. 


nia interesów i 
wszelkich przedsiębiorstw polepsza- 
jących dobrobyt narodów. 

A to jest dla Europy po- 
zostającej w nędzy dla nieurodza- 
jów a zwłaszcza dla Niemiec jeże- 
li nie zupełnie, to prawie takiem 


odbędzie się w Niedzielę, 
dnia 4 Października, 91, 


zrozumie czego żąda. 
Przysyłajcie po dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


Głównymi agentami dla Polaków są: 


kdwin %. Dyniewicz & Co, 


— y — 


Vorwaerts Turner Hali 


532 Noble Str., Chicago (w biórze „Gazety Polskiej“) lubudać się do agentów naszych 


FR. WENGIERSKI, Ashland ave. przy Milwau- | S. WOJAŃSKI, 559 Noble Str, Wasz ziomek i sługa 


kee ave. ST. BUDZBANOWSKI, róg 17 i Paulira, 


E WEISS, 82 Crittenden Str. A. X. CENTELLA, 43 Chapin Str. 


przy 12tej uł., blizko Halsted. 


złem, jak wojna. Bo jeżeli do dro- 


pomi 


zy Van Buren i Congress 


cznie będzie wcielał oprócz zwy- 
czajnego kontyngensu jeszcze 6000 


Powyżsi agenci każdemu zgłaszającemu się uazielą wszelkiej informacylo tych lotach: 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Początek o g- pół do Sej. żyzny wszystkiej żywności przyłą- | ulicami na dziesięć lat. Będą pła- | okrutów do armii. Przytem jestto dobra sposobność dia tych rodaków po za granicą miasta Ch cago 
Kasa otwarta o F 7- czy się ogólne bezrobocie, to łatwo | cili $200,000 rocznej dzierżawy. mieszkających w Pennsylvanii, New York, Ohio, Maryland | innych wschodnich Stanach dla Ale X. Chodz kors Complete 


Wstep od osoby 50 ct. 
Dla dam w towarzytwie mężczyzn 
wstęp wolny. 
Kolacya extra. 


Biletów można nabyć u p. Morzyń- 
skiego, 139 Canalport Ave.;_u p. M. 


Wróbiewskiego, 127 W. 32 ulica, i u 


p W. Kowalewskiego, 633 W. 17 ul. 
Do licznego współudziału zaprasza 


(38 — 40) 


ZY Dr. Danis, 


Komitet. 


D a EE TC 


może powstać kwestya, które złe 
jest łatwiejszem do zniesienia — u- 
mrzeć świeżo i wesoło przed nie- 
przyjacielem lub też w nędzy i po 
woli umierać z głodu? Jeżeli im 
cy i ich sprzymierzeńcy są przygo- 
towanymi do wojny, to powinni 
spokojnie oczekiwać przebiegu wy- 
padków. Pogłosek zaniepokajają- 
cych nie brak; lecz usłyszenie ich z 
ust takiej powagi, jaką jest cesarz 
niemiecki, w tym tylko przypadku 
mogłoby być cokolwiek usprawie- 


— Amalia Epstein z pod 
Nr. 231 przy W. Madison ulicy zo- 
stała uwięziońą pod oskarzeniem, 
że spaliła młode dziecko niezamęż- 
nej Rozalii Mendelsohn. Ojciec tej 
ostatniej mieszkający pod Nr. 57 
przy N. Ashland ave. został także 
uwięzionym, gdyż jest podejrzanym, 
iż Epsteimową do tego kroku na- 


kłonił. 


— W mieszkaniu swem 


pod Nr. 296 przy W. Division ali- 


Konstantynopol, 28 wrze- 
śnia. Rząd tarecki rozporządził, 
że wszyscy miejscowi urzędnicy 
mają być odpowiedzialnymi za roz- 
boje w ich okręgach, przeznaczył 
nagrody za schwycenie opryszków; 
wieśniacy nie mają się opatrzyć w 
broń nowoczesną 1 kara została 
przeznaczoną dla tych, którzy roz- 
myślnie wstrzymują wiadomości o 
rozbójnikach. 

Bombay, 285 września. Dono- 
szą, że Rosya buduje koszary nad 


ulokowania swych kapitalików i oszczędności w dobre loty, które może będą siedzibą na pó 


źmiej dla kupnjących lub też przedstawiają dobre ułożenie pieniędzy 
których można dobrze zarobić, albowiem miasto Chicago powiękrza się 
własność nieruchoma czyli loty i grunta warte są coraz to więcej każdego roku. 


i 
|| 
Í 
| w mieście. Poci,gi kolejowe jadą 14 razy dziennie z Union dworca do Cragin i napowrót. 
I 


w grunt czyli loty, na 
z każdym rokiem I 
Kto mk 


kilkaset dolarów uciułanych a nieprzynoszących mu korzyści niechaj kupi jeden lub więcej z 


tych lotów a niepożałuje, dobrze zatobi na kupnie-lub na locie bb ak ca pobudnje. 


Na sprzedaż farma 


40 R 


w Maple Grove w powiecie Sha- 


Minonk węgle $3 tona 
zawiezione na% mile od każdej 
yardy. Własność Miner'a "T. 
GŁÓWNE BIÓRO 153 LaSulie str. Yardy 


WĘGLE 


Ames. 
na kohcn So, Water str. i 1448 State str, 
Twarde węgle po najniższej cenie. 

(Febr. 9-—92.) 


[Nieco tic "KRZAE W 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


isa very 


Address 


advantageous work for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. . 


PRICE ON Y $4.00. 


W. DYNIEWICZ, Publisher, 


| 
no, Wis., blisko poczty Laney 
dliwionem, gdyby jużsię wyrzeczo- | cy umarł w czwartek wieczorem rzeką Koszk, w Shikh- Junid ni RE ZEE > y p po E eanan E a E 9 = s 
Q 166 W. Madison st., Chicago, III. | no wszelkiej nadziei utrzymania Fr. J. Wessler wskutek udaru sło- | granicą Indyj, zgromadza zasoby i Wis, tanio za” gotówkę. | PRS przybyły ze starego _ 532 Rabie Str. | HE: - CHICAGO, ILLS. 
pokoju i wojni już była nieuni- | necznego. Wessler był specyalnym | wzmocniła załogę w Gulatan. ' WAL. KUCZAK, kraja (z W. Ks. Poznańskiego) fa- = o ELI ORA RAM 
WIELKI KORZONKOWY I ZIEL- knioną. policyantem Northwestern kolei Londyn, 28 września. Mowa, | gia Farrell Str, Chicago; ii. chowo wykształcony organista i ] NAMBUROSKO-AWERYZANSGIE à 
NY SPECYALISTA, Nie ma atoli dostatecznych do- stacyonowany na rogu obw yz ave. | którą Crispi miał niedawno w Pa-| —— nn Pa. nauczycie! — Polak — poszukuje Ź BAL Ę IMORE | akcyjne stowarzyszenie podróży paknnkowej, % 
leczy wszelkie choroby krwi, skoy, wodów, że tak jest. Gdyby w isto i Kinzie ul., aby tam baczyć na to, | lermo, wywołała wielkie wrażenie DRR hea odpowieduiego dla siebie miejsca | NOWEGO YORKU DO HAMBURGA 
msg, sa! zee ax ZE cie znowu kwestya wschednia— po- W wro E dza na pociągi. po całej Europie, gdyż w niej dał Adera. Jeżeliby kto z Szanownej Publi «| ZE. pok. ana 
gliwości wątroby i wszystkie choroby siadanie Dardanelli lub Egiptu —- essier hezy at 37— nie PYT 20 da poznania, że zawarcie „przymie- Ciekawe wkrótce czeka widowi- czności wiedział o jakiem miejscu, s i ` n PATA ARE szybkie  parowce OPO tno: 
systemu nerwowego, utratę pamięci i | miała się stać haczykiem, do któ- natym. rza angielsko-włoskiego jest fak- | .„„ paryżan — człowieka, niby to proszę mnie uwiadomić pod a- 3 wo i A nen grot inia 
energii, wstręt do towarzystwa i wsze|- rego ma być przymocowana wojna, pa Młody Fares Atoni tem dokonanym. ak oss o si RYZ dresem: EP gp Ś n niemiecka. Płyngło przesz OCHOA Po pamaterów, ażerów 
kie delikatne, niebezpieczne i uporne | ; fak się prawie zdaje, to będzie | Behbannesej, syryjski chłopiec—ka- | Londyn, 28 września. Wkrót- Po ala cl 4 że; „I yć | Mr. Wiveenty Tanalski, ZAW z |_| BALTYCKA LINIA. 
choroby- i ZK potrzeba jeszcze długich dyploma- | znodzieja, który w ostatnich cza- | ce zostaną w Walii zrobione pró- | ?* skrzyć may? Jziało EEPE care of ©. Czarnecki, 1159 Ne- ZAK, ZA A uw, Z NOWEGO YORKU do SZĘZEGINĄ via Kopsnba- 
d mog już? rogi, * znaczkach tycznych rokowań, aby spraw tak | sach przebywał u pastora metodys- by z nowym wynalazkiem amery- | £nę r 1831. Świat rozbrzmiewał braska ave., Toledo, Ohio i Oy i i A 4 sę niże EM Ar aa Aa 
po “Guide % Health.* Godziny oficy- ukształcić, aby mogła się stać przy- | skiego pod Nr. 287 przy Oakley | kańskim, dynamitowemi projekty- sławą Edisona, a nczeni dwóch pół- (Oct. 16-21.) i ; Ji ETN ' R R |. i e e Jacowości w Brandenvargu, Pomc- 
alne od © przed południem do 9 wie- | czyną wojny. Bo na tak zuchwały | ave. zaginął. Chłopiec przybył 2 | lami systeme Snydera, które świe- | ky] zbiegli się na głośny kongres | —— ~ m ~~~ - » RE AES /  PAóh pe WA od: Śzięzku, gekaonti 
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